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W I E L K I  K S I Ą Ż Ę

NAM IESTNIK
JE G O  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K IE J M OŚCI 

W KRÓLESTWIE POLSKIEM.

W  d a lszy m  c ią g u  p o sta n o w ien ia  m o je g o  z dnia 27 S ier­
p n ia  (8 W r z e śn ia )  r. b. zn o szą ceg o  sta n  wojenny w  G ubernji 
R a d o m sk ie j, z m ocy  N a  j w y  ż s z e g  o J e g o  C e s a r s k o - K r ó ­

l e w s k i e j  M o ś c i u p ow ażn ien ia , p o s ta n o w iliśm y  i stanowimy:
A rtyku ł 1. S tan wojenny zaprowadzony w dniu 2 (14) 

Października 1861 roku, znosi się w guberniach L ubel­
skie) i A u g u s t o w s k ie j  z wyłączeniem miast: Lublina, Siedlec 
i S u w a łk ,  w których tenże stan wojenny zachowuje się w swej 
mocy, aż do dalszego rozporządzenia.

A rt. 2. P raw a i obowiązki N aczelników  W ojennych 
O kręgów  Lubelskiego i A gustotyskie go , rządzone będą 
w m iastach Lublinie, Siedlcach i Suw ałkach przepisami wy- 
danemi w ogłoszeniu z dnia 2 (14) Października 1861 roku 
o stanie wojennym , we w szystkich zaś innych miejscach 
G uberuij Lubelskiej i A ugustow skiej, też prawa i obowiązki 
rządzone będą przepisami przez Głównodowodzącego arm ją 
1-szą i Nam iestnika w dniu 2bM arcalS ()l roku dla N aczel­
ników W ojennych przed ogłoszeniem stanu  wojennego wy- 

danemi.
A rt. 3. Przepisy co do posiadania broni pozostają w zu­

pełnej mocy.
A rt. 4. Zachowuje także moc zupełną N a j w y ż s z y  

ukaz z dnia 11 (23) K w ietnia 1833 roku poddający sprawy 
polityczne rozpoznaniu sądów wojennych.

A rt. 5. W ykonanie tych rozporządzeń Naczelnikowi 
R ządu Cyw ilnego i Dowódcy wojsk w K rólestw ie konsy-
stujących porucza się.

W  W arszawie cluia 28 W rześnia (10 Października) 1862 r.

W i e l k i  K s ią ż ? ,
Namiestnik J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  

w Królestwie Polskiem,
(podpisano) „KONSTANTY.”

Naczelnik Rządu Cywilnego Królestwa, 
(podpisano) Hr. Wielopolski,

Margrabia Myszkowski.
P. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Ko­

misji Rządowej Spraw Wewnętrznych, Szambelan 
Dworu, Rzeczywisty Radca Stanu,

(podpisano) Hr. Keller. 
Sekretarz Stanu

(podpisano) Enoch.

Komisja Rządowa Spraw’ Wewnętrznych, dla do­
bra służby, uwolniła od obowiązków Karola Kra- 
sushiego, Naczelnika Powiatu Siedleckiego.

(noAu.) KOHCTAHTHHL.

SPIS RZECZY.
CZĘSC URZĘDOWA. -  W iadom ości urzędowe 

z Królestwa i Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A. —■ Wiadomości zagra­
niczne.

Wiadomości rozmaite.

Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

R7FC ZY  SPO ŁECZNE.- I X -  O stanowisku rodzi­
n y  w społeczności. P- J. A. M iimzewsfctego. 
(dokończenie).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

c/.y ł K o n sta n tem u  T rzaska  J a rzy n ie ,  w y ­
ch od źcy  Polskiemu, o b ecn ie  w e  Francji 
p rzeb yw ającem u , p ow rócić  do kraju tu ­
te jsz e g o .

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
K s i ą ż ę  N am iestnik K rólestw a, z mocy 
Najwyższego upoważnienia dozwolić ra-

\v I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s j i , K r ó l a  P o l s k ie g o ,

&., &.
Ilada Administracyjna Królestwa.

Po rozpoznaniu protokołów posiedzeń Rady Po­
wiatowej Siedleckiej, odbytych w dniach 10 (22) 

j aż do 15 (27)  Września r. b.
! — zważywszy, że obrady i czynności jej, okazu-
! ją  się być przeciwne porządkowi i za obręb jej 
! atrybucij wychodzą,—
i — zważywszy zatem, że wedle przepisów Orga- 
! nizacji Rad Powiatowych, w Artykułach 12 i 13 
i Najwyższego Ukazu z dnia 24 Maja (5 Czerwca)

1861 r. Rada Powiatowa Siedlecka rozwiązaną 
być powinna; a narady i uchwały jej, w tych zaś 
liczbie, odmówienie wyboru Członków do Komisji 
Konskrypcyjnej, przy względzie także na sposób i 
na wyrażone przez Radę Powiatową powody tego 
odmówienia, na unieważnienie zasługują; —

—  na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Rada Powiatowa Siedlecka rozwią­
zaną zostaje. Komisji Rządowej Spraw W ewnętrz­
nych poleca się przedsięwziąć w myśl artykułu 13 
pomienionej organizacji, w ciągu roku nowe wy­
bory Członków tejże Rady.

Art. 2. Narady wszelkie i czynności Rady P o­
wiatowej Siedleckiej, oraz dopełnione przez nią 
wybory uznają się niniejszem za nieważne i nie­
byłe.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
polecone zostaje Komisji Rządowej Spraw W ewnę­
trznych.

D ziało się w Warszawie d. 28 W rześnia (1 0  
Października) 1862 r.

Na zasadzie wydanych rozporządzeń, Rady 
Pow iatow e Gubernji Lubelskiej i A ugustow­
skiej, na dzień 10 (22) W rześnia zwołane, 
odbyły swe posiedzenia.

Zgromadzeni po Pow iatach Członkowie, 
pod kierunkiem właściwych przewodniczą­
cych, sprawdzili ważność sw o ich  wyborów, 
w ykonali przysięgę podług roty i obrządku 
i  zajmowali się wskazanemu U stawą czynno­
ściami. _ .

N a trzymających pióro w Radach P ow ia­
tow ych większością głosów powołani:

a) W Gubernji Lubelskiej:
ĄV Pow iecie Bialskim  Gracjan Izdebski; ^

„ H rubieszowskim Stanisław Sut-
czyński,’

„ K rasnostawskim  K onstanty Go-
niewski;

„ Lubelskim  Lucjan W ojniłowicz;
„ Łukow skim  B olesław  Chrza­

nowski;
„ R a d zy ń sk im  W ik to r  S z a n ia w ­

ski;
„ Zamojskim W alenty Głowacki.

N a Członków do Rad Gubernialnyck 
wybrani:

Z Powiatu B ialskiego Kazimierz Mirski;
„ Hrubieszowskiego Lucjan Horo-

K r a sn o s ta w sk ie g o  W o jc ie c h  W ę -

„ Lubelskiego W ładysław Kunste-
ter;

„ Łukow skiego Eugenjusz Olszew­
ski;

„ R a d zy ń sk ieg o  A u g u s t  H r. Z am oj­
ski;

„ Z a m o jsk ieg o  S a le z y  K o c h a n o w ­
sk i;

Na Zastępców:
Z Pow iatu B ialskiego Józeł feauve;

„ Hrubieszowskiego W ładysław  Mi-
lowicz;

„ K rasnostawskiego H enryk Umie-
niecki;

„ L u b e lsk ie j) A ureli Grodzicki;
„ Łukow skiego F eliks Jaźwiński;
„ Radzyńskiego Ludwik Okęcki;
„ Zamojskiego Ks. Jan Chiliczkow-

ski.

Na Członków Delegacij czynszowych  
wybrani:

W  powiecie Bialskim : Stanisław  Hr. A le­
ksandrowicz, W ładysław  Buckowiccki, Gra­
cjan Izdebski, Adam Goltz, A dolf Herbst, S ta­
nisław Popławrski.

W  powiecie Hrubieszowskim: Tytus W oj­
ciechowski, Ks. Stanisław  Skorzyński, L u­
dwik R akow ski, Romuald Sw ieżaw ski, Igna­
cy G łogow ski, Feliks Pełczyński.

W  powiecie Krasnostawskim: Artur Cie-
m niewski, W alery Piotrowski, M ichał Gro­
dzicki, W ładysław  Błeszyński, W łodzimierz 
Bobrownicki, Teodor Kostecki.

W  powiecie Lubelskim: Mikołaj Gosiew­
ski, Feliks M oskalewski, D jonizy Trzciński, 
Aureli Grodzicki, Józef Bobrowski, Adam  
Brzeziński.

W  powiecie Łukowskim: A leksy H em -
pel, K s. Jan W ierzbicki, Artur P iaskow ski, 
B olesław  Chrzanowski, K s. A loizy Radzi­
kowski, H enryk K iwerski.

W  powiecie Radzyńskim: K onstanty Mo­
czulski, Teodor Sauyć, Janusz Dm ochowski, 
Józef Dobrzański, Roch Jasieński, W łodzi­
mierz Ośniałowski.

W  powiecie Zamojskim: Karol Gintowt,
W ojciech Grabowski, Joachim H em pel, K on­
stanty Sznuk, Paszkiewicz, Józef Stanisław  
Zaremba.

b) W Gubernji Augustowskiej.
Na trzymających pióro w  Radach pow iato­

wych, w iększością głosów  powołani:
W  Pow iecie Augustowskim  Edward Awejda;

„ Kalwaryjskim  Teofil Bar;
„ Łom żyńskim  Jan Gloger;

Marjampolskim Józef W  ojzbun;
„ Sejneńskim  Onufry Skarżyński.

Na Członków do Rady Gubernialnej wybrani: 
Z Powiatu A ugustow skiegoB olesław K ujaw - 

ski i A dolf Bońkow ski.
Kalwaryjskiego Stefan W isznie w- 

ski*
Łom żyńskiego Stefan W ojczyński 

i Roman Lasocki.
Marjampolskiogo W iktor Szabu- 

niewicz;
Sejneńskiego Zygm unt Gutt.

N a Zastępców:
Z Pow iatu Augustowskiego Karol Muczyń- 

sk i i Kajetan Karwowski.
„ Kalwaryjskiego JózefW ietsk i.
„ Łom żyńskiego Józef K isieln icki

i  Franciszek Lutosław ski.
„ Marjampolskiego Mikołaj Krzy-

sztofowicz.
„ Sejneńskiego Stanisław D ogiel.

N a  C z ło n k ó w  D e le g a c ij  c z y n sz o w y c h ,  
w yb ran i:

W  Pow iecie Augustowskim: Adam Bzura, 
Jan W ojczyński— syn, E ustachy D ziekoński, 
Karol Muczyński, Antoni G osiew ski, Ignacy  
K isielnicki.
s W  Pow iecie Kalwaryjskim: A dolf Szw y- 
kowski, Adolf Galera, Tomasz W olski, W in ­
centy Moderowicz, Ks. Tomasz Sękow ski, 
Sylw ester Hryniewicz.

W  Pow iecie Łomżyńskim: Andrzej Cie- 
m niewsld, Stanisław Truskolawski, Jan Glo- 
g-ier, Eugeniusz Rembieliński, W ładysław  
Downarowicz, Ks. Franciszek Kruszewski.

W  P ow iecie Marjampolskim: K s. Roch

r z e c z y  s p o ł e c z n e .

IX.
o stanow isku rodziny w społeczności.

(D okończen ie  obacz Ar. 223).

Dziecię, które pod dachem rodziny nie na­
uczyło się pracy, w które nie wpojono posza­
nowania i m iłości dla pracy, jako żywicielki, 
jako sprawczyni samoistnego bytu człowieka, 
jako podstawy moralności publicznej, jako 
m nożnika pospolitego dobra,— będzie już w ie­
cznie ciężarem społeczeństw a, a w szystkie 
zdolności swoje wyczerpywać będzie na zdo­
bywanie łatw ych środków egzystencji. Nie 
będzie to już nigdy czynnik produkujący, ale 
tr i ko konsument, zmniejszający dobro pospo­
lito a naiczęściej zarażający społeczeństwo lite, a mijL/.^s j , i ustrzegą
memoralnością. W ńiuza c rn./hnl,7 ‘ 
społeczność od w ielkich szkó , 
złodziejstwa,—ale obywatel bez poszan u arna 
i m iłości pracy, na każdym kroku, po za czu­
waniem  władzy i prawa, wyzyska dorobki 
pracowitej ludności— dla siebie. Im zdolniej- 
szym będzie, tym  stanie się szkodliwszym dki 
moralności publicznej; bo często talent wyzy­
skiwania do tego stopnia rozwinie, że upra­
wnić potrafi swoje niegodziwe zdobycze.

D ziecię, które pod rodzinnym dachem nic 
słyszało o bohaterstwie i cnocie obywatelskiej, 
w którem podania pieśniowe nie zaszczepiły 
m iłości sławy, w którem nieobudzono szla­
chetnej ambicji obywatela, może być tylko  
bierną i s t o t ą , — może być karnym, szanującym  
władzę i prawo, z obawy złych skutków; m o­
że sam w yżyw iać się pr<ic4 Pr0‘ ukującą ka­
w ałek chleba, na utrzymanie życia potrze­
b n y — ale nie będzie nigdy mnożnikiem do- 
bra pospolitego, nie będzie budowniczym w
sprawie organizmu społecznego, w najlep­
szym  razie będzie to konserwa } s a, jjący  
dla dzisiaj, a najdalej dla jutra. Jeżeli me co­
fnie dzieła postępu światła i moralności, o z 
pewnością go nie posunie nigdy. Jeżeli zda­
rzy mu się kiedy zrobić coś z powszechnym  
pożytkiem , zrobi to bez zamiaru i świadomo­
ści, ale przypadkowo. Przewaga takich biei- 
nych istot, najczęściej stawia opór zawzięty 
przeciwko wszelkiej idei ulepszeń, jeżeli ona

zamierzając dobro w  przyszłości, — im  samym  
natychm iast nie daje dotykalnych korzyści. 
Taki obywatel, bez szlachetnej ambicji, bez 
pragnienia zasługi i sławy, nigdy nabyć nie 
może wyższego światła, a ztąd prawie nigdy 
nie rozumie wielkich pożytków przyszłych. 
D la  tego niejednokrotnie z radością powita 
on i całemi siłam i poprze ideę ulepszeń, dają­
cą korzyść na jutro, chociażby ona cały sze­
reg klęsk nieobliczonych sprowadzić miała w 
przyszłości. D o tycli ludzi trafią wszystkie  
pojęcia mierzące krótko;— odleglejsze celo zaś 
przewidzieć zdoła tylko um ysł wyższy, a taki 
um ysł urabia się wpływem  upragnionego 
światła. Obywatel, bez szlachetnej ambicji i 
m iłości dobrej sławy, nie będzie miał praguie- 
nia takiego światła. Przypadkowo może on 
nabyć wiele nauki, może rozszerzyć obręb 
swoich wyobrażeń; ale będąc pozbawionym  
szlachetnej ambicji, nigdy on nie natęży m y­
śli i rezykować się nie będzie na samodzielno 
zdobycze w dziedzinie ducha.

Dziecię, k tóre przy ognisku rodzinnein me 
wygorzało w sercu swojem miłości ojczyzny, 
obojętnem będzie na los kraju, na sławę imie­
nia narodoweo-o, W  najlepszym razio, me 
będzie to kosmopolita w pojęciu moralnein, 
zamierzający szczęście całej ludzkości, z wy­
parciem się grzesznego patrjotyzmu;—ale bę­
dzie to kosmopolita egoista — szukający spo­
koju, bezpieczeństwa, wygody i rosko^zy dla 
siebie samego. Poświęci on z zimną krw ią 
ojczyznę i pójdzie szukać pomyślności wszę­
dy, gdzie ouc się podają, bez żalu za tem  co 
zostawił; chyba żeby się zawiódł na rachubie 
i nadziejach, wtedy zapłacze, ale płaczem k u ­
pca, który się zawiódł wywiózłszy towar na 
odległy targ niekorzystny. IV tedy ou nawet 
powróci do ojczyzny, jeżeli go me upew nią oJ J  J *  J -  . 1  S
wygodniejszym gdzieś kraju ula sanioiobstwa. 
W idziałem  takich obywateli uciekających z 
towarzystwa patrjotów, którzy nudzili ich 
samolubstwo, trzęsieniem nieustannem spra­
w y dobra pospolitego, W idziałem ich, jak  
zebrawszy roczne dochody ze swoich fortun, 
wyjeżdżali do obcych krajów, gdzieby nikt 
nie m iał prawa powoływać ich do poświęceń  
i ohar z cząstki mienia, gdzieby  wreszcie nikt 
nie m iał prawa powoływać ich do pełnienia  
obowiązków obywatelskich. N ig d y  oni nie 
byli nauczycielam i swego ludu, zawiadowca­

mi dobra publicznego, krzewicielam i moral­
ności,— a jeżeli byli mnożnikami dobra, to 
chyba usiłując podnieść intraty ze swoich ma­
jątków. W  wypadkach niebezpiecznych, w 
politycznych wstrząśnieniach, kiedy czynem
i radą doświadczoną potrzeba ratować zagro­
żoną społeczność, uchodzą oni daleko i lokują 
się w spokojnych okolicach świata, gdzieby 
mogli przeczekać burzę i wracają dopiero do 
używania bezpieczeństwa, które powróciło 
bez ich współdziałania. Tacy obywatele by­
wają nawet często oszczędnymi gospodarza­
mi, aby coś złożyć na złą godzinę, dla ocale­
nia od zguby siebie samych tylko. lJrzy pier­
wszej burzy politycznej, pustoszeją domy ta­
kich obywateli, zabierają oni oszczędności 
swoje i emigrują tam, gdzie można używać 
życia bez obowiązków. Społeczność nasza w  
złvch godzinach zawsze miewa reprezentan­
tów takiego egoizmu. A le kto i kiedy li- 
c/jyC może na takich obywateli?— Jeżeli kon­
fiskata majątków, pozbawienie praw obywa­
telskich i wygnanie, bywaią kiedy sprawie­
dliwą karą, — nam by się zdawało, że gdyby 
nie było naw et w’ prawodawstwie takich  
środków karania, trzebaby je postanowić na 
.egoistów, którzy używając w szystkich korzy­
ści z dobra społecznego, usuwają się od rato­
wania społeczności w chwilach niebezpie­
czeństwa. Przebaczyłbym zawsze istotom cie­
m nym  i pierzchliwym; ale obywatelom po­
siadającym światło i pojęcia obowiązków oby­
watelskich względem  społeczności, takiej de­
zercji nieprzebaczyłbym nigdy! Brak patrjo­
tyzmu jest największą szkodą społeczności, 
jakiej ona doświadcza ze strony rodziny, k tó­
ra wychowuje obywateli bez św iętego ognia 
m iłości dla rodzinnej ziemi. Bez tej m iłości 
nic już kochać nie można co wzniosłe, co 
szlachetne, co św ięte, bo źródłem obywatel­
skich uczuć, źródłem cnót obywatelskich jest 
ta miłość.

A  cóż być może z obywatela, który pod
dachem rodzinnym nie dostał wychowania 
religijnego?

G d y b y ś m y  z a c z ę l i  od t o g o  p y t a n i a ,  w szyst­
kie inne byłyby nie potrzebnemi,—dosyć by­
łoby o d p o w i e d z i e ć ,  ż e  o b y w a t e l  b e z  religji 
nie może m ieć żadnych uszlachetniających  
c z ł o w i e k a  p r z y m i o t ó w ,  a na s p o ł e c z n o ś ć  same 
już ty lko  szkody sprowadzać będzie.

Bo czemźe jest religja?
Uczucie religijne wyrywa człowieka z w ię­

zów doczesnego życia, a kieruje go do w yż­
szych przeznaczeń, ono go przeświadczą o ży­
ciu nieśmiertelnem,— ono go przekonywa o 
o boskim początku i o najwyższem zadaniu 
bytowania człowieka. B yłem  dziecięciem, 
mnie nie nauczono nic jeszcze oprócz prostej 
bojażui Bożej, a moje wrodzone uczucie, jak ­
by najdoskonalsza mądrość, przeświadczało 
mię o w ielkitj prawdzie, że jest Bóg nieskoń­
czony w m iłości, straszny w gniewie swoim, 
wszechm ocny i doskonały. Bo świat i feno­
mena uczyły mię o skutkach, a przyczyna 
Wszechrzeczy i wszechbytu była dla mnie ta­
jem nicą, leżąc daleko po za pojęciem czło­
wieka. N auka, m yślen ie, doświadczenie, 
przeprowadzały mię przez najrozliczniejsze 
fazy zuchw alstw a, zwątpienia, niedowiar­
stwa, powrotu do wiary, ale z moich dziecin­
nych pojęć o Bogu nic się uakoniec nie od­
m ieniło;— po badaniach, po rozumowaniach, 
jestem  na tym  samym punkcie, gdzie rnię̂  na 
początku postawiło moje uczucie wrodzone.

R eligja sama jest sformułowaniem naj­
wyższej moralności, składem najszlachetniej 
szej treści czucia i myślenia człowieka. Ja 
w mojej religji ustanawiam moje stosunki 
z Bogiem , a ludziom daję rękojmię mojej czci, 
mojej wiary, na której oni polegają we w szel­
kich stosunkach ze mną,

Można być katolikiem, protestantem, mo­
żna być żydem, mahometaninem,— ale gdy 
się nim  jest z czystą wiarą i gdy się pielę­
gnuje troskliw ie ten swój charakter religij­
ny,—można znaleźć m iędzy ludźmi cześć i po­
szanowanie, w miarę tej swojej n a jm o ra lm e j-
szej treści. . . ■

A le bez religji, bez s f o r m u ł o w a n i a  swojej 
szlachetnej i moralnej treśc i,-ja k ą ż  dam lu­
dziom rękojmię mojej czci i wiary, jakże 
zwiążę moje stosunki z Bogiem?— Słyszym y  
wielokrotnie rozumujących, że można być 
uczciwym  człowiekiem , bez przyjmowania 
zakonu jakiegoś kościoła, bez dopełniania 
obrządków, bez wykonywania kościelnych  
przykazań. 2 e  można bez tego wszystkiego  
być nieszkodliwym człowiekiem , a nieraz na­
w et pożytecznym, przyznaję. Przeciwko 
szkodliwym, dawno już społeczność ubezpie­
czyć się musiała księgą prawa i siłą  zbrojną,

bo doświadczyła tego, że sama religja złych  
i przewrotnych nie utrzyma na wodzy. Ze 
taki człowiek jest czasem pożyteczny dru­
gim,— to nic dziwnego, bo m ógł rozumnie 
obliczyć, że ludzie odwTdzięczą mu z zyskiem  
zrobioną usługę. A le człowiek bez religji 
w każdym przypadku jest innym , każda oko­
liczność zmienia jego rozumowania i stawia 
go w  innych warunkach wiary względem lu­
dzi; o jego treści moralnej, ustalonej, trwa- 
łei, nikt wiedzieć nie może, bo 011 jej me sfor­
mułował. W eźm y tylko praktyczne zasto­
sowanie, w rzeczach grubego materjalizmu, 
dwóch ludzi różnych. Przed rejentem, w o- 
bec świadków, aktem  urzędowym, majątek 
mói każdemu z nich powierzyć mogę, zna­
lazłszy bezpieczeństwa. A le przypuśćmy, że 
znajduję się w najtrudniejszych okoliczno­
ściach, a czas nagli, niebezpieczeństwo gro­
zi muszę uciekać przed nieszczęściem, bez 
namysłu. Mam przy sobie cały mój a znacz­
ny majątek wr gotowiznie, którego jednak  
unosić z sobą nie m ogę, trzeba go komuś od­
dać do wiernych rąk, bez świadków i doku­
mentu piśm iennego, z nieograniczonem zau­
faniem. Jeżeli wtedy mam tylko dwóch 
znajomych ludzi, — jeden z nich moralny 
w  postępowaniu, ale nieprzyjaciel otwarty 
wszelkiej religji panującej; drugi tak samo 
m oralny w postępowaniu, ale religijny do 
najwyższego stopnia, czci swój kościół 1 w y­
znaje jego prawdy słowy i uczynkami, z naj- 
szczerszą wiarą;—pytanie: komu zaufam cale 
moje m ienie z tych dwóch znajomych ? - 4 d a -  
je  się, że nikt nie postąpi w takim  przypadku 
inaczej, ale powierzy się temu, którego treść 
moralną zna jako doskonale sformułowaną.

C złow iek posiadający środki do oświeca­
nia się najobszerniejszego, błądzi jeżeli za­
niedbuje oświecenia się najdokładniejszego 
w rzeczach wyznawanej przez siebie religji. 
Prosta wiara dobra jest dla prostaków, ale 
oświecony o b y w a t e l  powinien umieć bronie 
prawd, które wyznaje, a bronić je może w te­
dy tylko, kiedy je zgłębił gruntownie. J e ­
dnakże, chociaż nie w szyscy mogą znać w ca­
łej obszerności naukę religji swojej,— każdy 
znać powinien samą jej treść, która jest pro­
sta, dla każdego um ysłu przystępna 1 zrozu­
miała. Ta treść wystarczy dla prostaczka 
na księgę moralności najwyższej, na ster-
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Buczeniewski, Józef B ukaty, Leopold F ilip ­
kowski, August Honker, Jerzy  Mielke, Djo- 
nizy Skarżyński.

W  Powiecie Sejneńskim: Józef A błam o- 
wicz, Franciszek Radziukinas, Ks. A ntoni Ł a- 
twiński, Bronislaw  Schm idt, E ustachy  K lo­
nowski, A ntoni Borewicz.

Oprócz powyższych, odbyły się inne jesz­
cze wybory, wskazane art. 14 praw a o R a­
dach Powiatowych.

Przedm ioty do atrybucji Rad Powiatowych 
należące, lub przez w ła d z e  do opinji im ko­
m unikowane, w n o s z o n e  były na porządek 
dzienny i kolejno rozbierane.

Treść tych przedmiotów, uchwały w nich 
zapadłe, w n iosk i i uwagi, jak ie  w Radach 
wywołały, w oddzielnej drodze do wiadomo­
ści powszechnej podano będą.

Jednej z Rad Powiatowych w gubernji L u ­
belskiej, mianowicie Siedleckiej, rozprawy i 
w nioski okazały się być przeciwne porządko­
w i i przekraczające jej attrybucje, co spowo­
dowało władzę do rozwiązania jej, w myśl 
art. 13 organizacji R ad Powiatowych, oraz do 
uznania za nieważne i nie byłe, wszelkich jej 
czynności.

Anatol Burjatyński, dowódca pułku lejb-gwardji 
kirasjerów J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i , baron Karol 
von Stac/telberg; rzeczywisty radca stanu, szam- 
belau dworu J e g o  C e s a r s k i e j  Mości, kurator szpi­
tala Petropawłowskiego Piotr Buturlin.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Na zasadzie upoważnienia W ładzy wyższej, 
zarządzonein zostaje dalsze zwołanie R ad P o ­
wiatowych w gubernjach W arszawskiej i 
Płockiej.

Term in zwołania R ad Pow iatow ych w P o­
wiatach: Gostyńskim , K aliskim , Konińskim, 
Łęczyckim , Łowickim, Piotrkow skim , Raw ­
skim, Sieradzkim, Stanisławowskim, W ar­
szawskim, W ieluńskim , W łocławskim  gu­
bernji W arszawskiej; oraz w powiatach: Li- 
pnowskim, Mławskim, Ostrołęckim, Płockim , 
Przasnyskim , P ułtuskim  gubernji Płockiej, 
n a  dzień 29 Października (10 Listopada) r. b. 
wyznaczony został.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa postanowie­
niem z dnia 21 Sierpnia (2 Września) r. b. Nr. 
13,932, następujące zapisy:

1) dla szpitala we wsi Kociszewie, okręgu Piotr­
kowskim, rs. 7,500;

2) na ochronkę dla dzieci w tejże wsi, rub. sr. 
3,750;

3) dla starców kalek i sierot parafji Kociszew­
skiej, rs. 1,200; i

4) na ochronkę dla dzieci w mieście Piotrkowie 
Trybunalskim, rs. 600;

przez niegdy Kamillę Wolską, testamentem na 
dniu 1(13) Kwietnia 186 lr .  urzędownie sporządzo­
nym, uczynione, w myśl art. 910 K. C. z zachowa­
niem praw osób trzecich i pod warunkami bliżej 
w testamencie oznaczouemi, zatwierdziła.— w War­
szawie dnia 1 (13) Września 1862 r . — Z upoważ­
nienia: za Dyrektora Kancelarji Zaborowski Sekr. 
Prezyd.

JW . Korzeniowski Józef, Rzeczywisty Radca 
Stanu, Dyrektor Wydziału w Komisji Rządowej 
W yznań i O św iecenia P u b liczn eg o , przybył do 
Warszawy z Karlsbad.

7; Petersburga, 4 Października.
Przez Najwyższe dyplomy z dnia 30 września 

(v. s.), mianowani zostali kawalerami orderów: 
Sw. A n n y  1 - e j  k l a s y  z mi e  cz a mi: jenerał- 
major, z Orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , dowód­
ca pułku lejb-gwardji huzarów J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i , książę Włodzimierz Jaszwil, jenerał-major, 
młodszy pomocnik naczelnika 3-ej dywizji kawale- 
rji Platon Sta n/co wic z 1-y; t e g o ż  o r d e r u  i 
k l a s y  be z  mi e c z y :  jenerał - major z orszaku 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , dowódca pułku lejb-gwar­
dji kirasjerów Mikołaj Dubelt-, jenerał-major, na­
czelnik konnej artyłerji gwardji Bazyli Milu/cow, 
Św. S t a n i s ł a w a  l e j  k l a s y  z m i e c z a m i :  
jenerał-major inspektor batalionów linjowyck ob­
wodu Kubańskiego Bazyli Preobrażeński; t e g o ż  
o r d e r u  i k l a s y  b e z  m i e c z y :  jenerał-ma- 
jorowie z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i: do­
wódca preobrażeńskiego pułku lejb-gwardji, książę

Ogólne §pranozdanie.

Dzienniki zagraniczne dzisiejszą nadeszłe 
pocztą, zaprzeczają wczoraj podanym wiado­
mościom o odroczeniu wyjazdu Cesarza N a­
poleona z B iarritz i przybyciu p. Ratazzego 
do Paryża. Cesarz m iał1 powrócić do Saint- 
Cłoud, jeżeli nie 8-go, to najdalej 10-go b. m , 
p. Ratazzi zaś najpóźniej 13-go miał stanąć 
w Paryżu. M inister ten podobno ma przed­
stawić Cesarzowi między ionemi projekt urzą­
dzenia w Neapolu wieekrólestwa, pod zarzą­
dem księcia Aoste, drugiego syna W iktora 
Em anuela, co niemając nic wspólnego z pro­
jektam i autonomiczneini p. de L a  Guerronie- 
ra, zadowolniło by upodobanie neąpolitańczy- 
ków w wystawnościach Dworu.

W  skutku  przybliżonego powrotu Cesarza 
Napoleona z Biarritz, lew eseje wewnętrzne za­
czynają znów zajmować żywiej umysły, a szcze­
gólniej kwestja rozwiązania ciała prawodaw­
czego. P . Persigny ciągle ma zamiar skłonić 
Cesarza do rozwiązania izby i w tym celu przy­
sposabia raport wskazujący doskonałe wa­
runki w jak ich  znajduje się kraj dla przed­
sięwzięcia wyborów; pomyślno zbiory, pod­
niesienie się kursu na giełdzie, spodziewane 
wiadomości o zwycięstwach w Meksyku,' sta­
nowią okoliczności nader sprzyjające. Jedno­
cześnie ministrow ie pospieszają z wygotowa­
niem projektów do praw, które po roztrzą- 
śnięciu przed radę stanu, m ają być przedłożo­
ne na posiedzenie izb najdalej w grudniu; z to­
go wnoszą że jeżeli ciało prawodawczo nie 
będzie teraz rozwiązane, zawsze posiedzenia 
izby będą wcześniejsze i bardzo krótkie, tak  
żeby z początkiem roku przyszłego można 
przystąpić do wyborów. Budżet na rok 1864 
został przygotowany wcześniej niż w roku 
zeszłym o cztery miesiące i Monitor już ogło­
sił poprzedzający go raport p. Foulda do Ce­
sarza.

W  Paryżu  krążyła pogłoska, że jen. Mon­
tebello zostanie odwołany z Rzym u i że zało­
ga francuzka w tein mieście, zostanie znacz­
nie zmniejszona.

Deputowani aresztowani w Neapolu, na za­
sadzie amnestji zostali uwolnieni. D otąd opie­
rając się na powadze jen. Lam arm ora, p. R a­
tazzi usprawiedliw iał ich aresztowanie tern, 
że zostali ujęci na gorącym uczynku. Izba zda­
je  się nie pominie roztrząśnięcia tej sprawy. 
Trzydziestu dwóch oficerów z korpusu jenera­
ła Mella, którzy podali się do dymisji aby nie 
walczyć z Garibaldim, zostali skazani na de­
gradację, wyrok zaś ten przez K róla został 
potwierdzony. Pięciu żołnierzy, zbiegów z ar- 
mji, ujętych z bronią w ręku pod Aspromon- 
te, sąd skazał na karę śmierci; spodziewają się 
w sz a k ż e  p o w sz e c h n ie , iż  K r ó l  z m n ie js z y  ic h  
k a rę .  G a r ib a ld i  w e d łu g  w ie d e ń s k ic h  d z ie n n i­
ków ma zamiar, Jstóry objawił jeszcze zaraz 
po walce pod Aspromonto, udania się do An-
glji-

Według sprawozdania włoskiego m inister­
stwa skarbu, deficyt na rok 1862 wynosi 350 
milionów fr., m inister Sella wszakże utrzym u­
je, że da się on pokryć wpływami ze sprzeda­
ży dóbr i w roku bieżącym nie trzeba będzie 
zaciągnąć pożyczki.

Korespondencje włoskie donoszą o uowem 
nieporozumieniu p. Ratazzego z p. Pepolim, 
co do wyboru następcy p. Oonfortego, czemu 
naw et przypisują wyjazd p. Pepolego do 
Szwajcarji. P. Pepoli pomimo nam ów p. 
Nigra i naw et wyrażania życzenia ze strony 
W iktora Em anuela aby pozostał w gabinecie, 
nie chce podobno cofnąć swego podania o u- 
wolnienie. Za nim bezwątpienia w ystąpiłby 
z gabinetu p. Pcrsano, a może i p. Depretis. 
Podobno p. d’Afflitto zgadza się przyjąć miej­
sce po p. Pepolim, pod warunkiem, aby dzien­
niki będące pod wpływem p. Ratazzego, nie

prześladowły go tak jak  p. Pepolego. Min- 
ghetti pow tórnie odmówił wejścia do gabi­
netu.

W Serbji pomimo przyjęcia przez księcia 
wariwaków postanowionych przez konferen­
cję konstantynopolitańską, serbowie 'nie Są 
z nich zadowolnieni. U kład obecny nie będzie, 
jak  zapewniają długotrwały i przy najmniej­
szej okoliczności wybuchnie jeszcze krw aw ­
sza wojna.

W ydział finansowy izby niższej rady stanu 
w W iedniu, zajął się już roztrząśnięciem bud­
żetu na rok 1863; izba zaś tymczasem pracu­
je  nad załatwieniem zaległych przedmiotów. 
Pogłoski o zmianach w gabinecie, tylokrotnie 
już powtarzano, okazują się bezzasadne.

Korespondenci berlińscy ubolewają, żo ber­
lińska izba panów nie ma silnego i samodziel­
nego stanowiska, mogłaby bowiem w tera­
źniejszym sporze konstytucyjnym  pomiędzy 
izbą deputowanych a gabinetem, gdyby mia­
ła po tem u powagę, przyjąć rolę pośrednika, 

(Ind. />., Patr., IV. Z., Sc/il. Z.)
A n if i j i t .

Londyn, 6 Października. P roklam acja prezy­
denta Lincolna, przemawiająca za emancy­
pacją niewolników, tudzież najnowsze tele­
gram y z Nowogo-Jorku o położeniu obu ar- 
mij nieprzyjacielskich, ocenione są przez pi­
sma angielskie stosownie do tego, czy są za 
lub też przeciw Północy. Podczas gdy przy­
jazne naw et tej ostatniej pisma, jako to Daily 
News i Morning-Star, przyznają, że ostatnie 
zwycięztwa Mac Clellana nie zdają się być 
bynajmniej tak  stakio w czerni, jak  tego pierw­
sze krótkie z placu boju bulctyny spodziewać 
się dozwalały, -—toż same pisma utrzymują, że 
proklam acja Lincolna zaradzi rychło wszyst­
kim dotychczasowym błędom. Lecz nie tak 
sądzą inne pisma. Times tak  się wyraża: 
„Lincoln użył swego ostatniego wybiegu i po­
robił koncesje żądane przez abolicjonistów. 
Dopóki uuja jeszcze istniała, prezydent ani 
sam przez się, ani w połączeniu z kongresem, 
nie był mocen znieść w którym kolwiekbądź 
stanie niewolnictwo. Obecnie -  tak  przy­
najmniej rozumują abolicjoniści -  wojna na­
dała mu to prawo. I  na tej to zasadzie pre­
zydent uciekł się do ostatecznego środka. Ozy 
takow y skutek odniesie, wątpimy. D em okra­
ci uskarżają się już na wyraźne naruszenie u- 
stawy, podczas gdy republikanie nie rokują 
temu środkowi najmniejszego powodzenia. 
K rok ten ze strony prezydenta zdolny jest 
wywołać większe jeszcze niż dotąd rozdra­
żnienie, lecz nie przyczyni się bynajmniej do 
pojednania zwaśnionych. Południe wcale 
inaczej postąpiło. W  kongresie w Richmond 
postawiony został wniosek posłania do W a­
szyngtonu komisarzy z propozycjami układów. 
Ponieważ siły Południa nie są wyczerpane, 
krok ten jest'pełen  taktu  i rozsądku. P o z a  
arm ją bowiem stać powinien zawsze mąż s ta ­
nu, inaczej wojna uważaną być musi za nie­
fortunne i bezcelowo nadużycie. O pojedna­
niu ato li, po tak beztaktownej i śmiesznej 
prawie, bo nie mogącej wywrzeć wpływu 
proklamacji, mowy wcale być nie może. R ó­
wnież pod względem wypadków na placu 
w a lk i,  w id o k i P ó łn o c y  o w ie le  n ie  są t a k  
świotne, jakby się wydawać mogło. Skonfe-
derowani zajmują jeszcze brzegi Potom aku, a 
z wyjątkiem  wązkiego pasa w Marylandzie, 
trzymają się w silnych pozycjach w W irgi- 
nji. S tra ty  przez nich poniesione nie zdają 
się być większe od stra t poniesionych przez 
ich przeciwników, a w rekwizytach wojen­
nych, zdobytych w H arpers Ferry , znaleźli 
oni niejakie za swoje stra ty  wynagrodzenie. 
R ezultata zwycięztwa odniesionego przez Ala o 
Clellana coraz maleją, dowiadujemy się bo­
wiem, że oddziały skonfederowanych poru­
szają się bez przeszkody w górę i W dół Po to ­
m aku.”— Morning-Post wyraża się w ten sam 
co i Times sposób o położeniu armij w Am e­
ryce północnej, a o proklamacji L incolna tak  
mówi: „Przed k ilku tygodniami jen. H unter 
omancypował w duchu abolicjonistowskim 
wszystkich niewolników K aroliny  południo­
wej; lecz ku powszechnemu zdziwieniu, nie­
wolnicy ci nie zwrócili najmniejszej na ten 
ak t uwagi i pracowali dalej, gorliwiej niż k ie­

dykolwiek, około wnoszenia fortyfikacij prze­
ciw swym oswobodzicielom. Czy p. Lincoln są­
dzi,że proklam acja jego wywrze wpływ? Jed y ­
nie właściciele mogą swych niewolników u- 
wolnić, a praw a togo nie pozbawiła ich jesz­
cze P ó łnoc .”

AufttrjA-
Wiedeń, 7 Października. K siążę de Gram - 

mout, poseł francuzki przy dworze tutejszym* 
ma udać się wkrótce do Paryża, dokąd po­
wołany został dla zasiągnięcia instrukcij na 
przypadek zawiązania z A ustrją układów 
względem zawarcia trak ta tu  handlowego.

B aron Pratobevera przenieść -się m a za k il­
ka  dni ze swej rezydencji wiejskiej do W ie­
dnia i objąć na nowo, ja k  utrzym ują niektóre 
gazety, kierunek m inisterstw a spraw zagra­
nicznych, co zresztą, zważywszy cały poprze­
dni przebieg kwestji obiadzeuia tej posady, 
u e zdaje się. być prawdopodobnem.

Pomiędzy komitetem centralnym  niem ie­
ckiego sejmu handlowego, odbyć się mające­
go w Monachjum, a delegowanymi z W iednia 
i P ragi, w ynikły nifcporozumienia. W  każ- 
dem z dwóch pomionionyćli m iast wszystkie 
trzy korporacjo (zgromadzenie kupców, izba 
handlowa i zgromadzenie rzemieślników) po­
stanow iły posłać na sejm ten  po jednym  ze 
swego grona reprezentancie, zkąd wynika, że 
każde z tych m iast dopomina się o trzy dla 
siebie głosy. W  ostatniej atoli chwili wszyst­
kie wyż przytoczone korporacje otrzymały 
od kom itetu centralnego zawiadomienie, że 
delegowani ich, jako reprezentujący pe jc- 
dnem mieście, będą mieli po jednym  tylko 
głosie (t. j. jeden głos służyć będzie W iednio­
wi i jeden Pradze) i że powinny się w tym 
duchu porozumieć. Korporacje pomienione 
zamierzają założyć przeciw tem u protest i od­
dać tę kwestję do rozstrzygnięcia walnemu 
zgromadzeniu niemieckiego sejmu handlo­
wego.

W  m inisterstw ie handlu, mająćem objąć w 
tym jeszcze miesiącu zarząd poczt, pracują o- 
bccuie nad projektem  ulepszeń w kontroli 
ekspedycji listów.

I ihiicJh

Paryż, 5 Października. P oby t Cesarza w 
B iarritz może, się przedłużyć do końca bieżą­
cego tygodnia co najmniej, jeżeli wnosić z te­
go, że pojutrze udaje się tam  audytor rady sta­
nu z papierami do Cesarza. Jednakże p. Em il 
Pereiro, k tóry  będzie kierow ał pociągiem wio­
zącym Cesarza, ju tro  wyrusza już w drogę; 
wszakże znakom ity ten adm inistrator może 
zamierza zabawić k ilka dni w Biarritz. Trze­
ba zatem jeszcze jakiś czas spodziewać się 
tego stanu niepewności co do ważnych spraw, 
a szczególniej kw estji rzymskiej. Jednakże 
niektóre znaczące oznaki przyczyniają się do 
utrw alenia nadziei, jakie od pewnego czasu 
mogli powziąć stronnicy zjednoczenia wło­
skiego. Pogłoska o rychłem odwołaniu wojsk 
z Rzymu, zaczynają wychodzić od osób wy­
soko na dworze Cesarskim położonych. Alaly 
następujący fakt, zupełnie prawdziwy, dosyć 
je s t w tej mierze znaczący; jeden z oficerów 
płatników  załogi rzymskiej, k tóry  znajdował 
się w  P a r y ż u  n a  urlopie, i ju ż  przysposabia! 
się do w y ja z d u , został uwiadomiony, iż pozo­
stanie wc Francji, ponieważ jeden płatnik 
naczelny znajduje się w Rzymie, a obecność 
jego aż nadto jest dostateczną dla potrzeb ar- 
mji, w krótkim  już czasie, jak i wojska fran- 
cuzkio przebędą jeszcze w Rzymie. Obok te­
go w iarogodnego faktu podają także pogło­
skę, że p. de Lavalctto  zabierze Swe meble 
z Rzymu, tak  jak b y  nigdy nie miał już tam 
wrócić, lecz pogłoska ta potrzebuje potwier­
dzenia.

Ton dziennika La France i innych, które tak 
samo ja k  i on, chociaż pod innym  sztandarem 
bronią świeckiej władzy, wskazuje wyraźne 
zniechęcenie, niejako przepowiadające ich 
przegraną. Jednakże stronnictwo nieprzy­
chylne jedności włoskiej, nic straciło na po­
zór wszelkiej nadziei i ze swej strony podaje 
takta, mogące wróżyć mu uzyskanie przewa­
gi- Tak według tych dzienników p. de La 
Tour d’A uvergne poseł francuzki w Berlinie, 
którego stronnictwo wspomnione przezna­
czało za następcę pana Thouvenela w razie

zmiany gabinetu w duchu tego stronnictw a 
został zawiadomiony aby nie powracał do 
B erlina przed przyjazdem Cesarza do Saint- 
Cloud. Lecz zdaje się, że wieści o zmianie 
gabinetu w całości lub w części, już prze­
brzmiały, i pomimo uporczywego ich pow ta­
rzania przez stronnictwo przychylne świec­
kiej władzy, nio zyskują najmniejszej wiary 
w publiczności.

Zapowiadana podróż p. Ratazzego, uległa 
odroczeniu, i m inister ten dopiero w końcu 
bieżącego miesiąca ma przybyć do Paryża. 
Opóźnienie to daje powód do niekorzystnych 
przypuszczeń dla usiłowań tego m inistra; lecz 
przypuszczenia te zyskują sobie wiarę tylko 
pomiędzy temi, którzy pragnęliby zwalczyć 
te usiłowania.

Korespondencja Ajencji Havas stanowczo 
zaprzecza wiadomości, jakoby odpowiedź p. 
Lavaletto na depeszę p. Thourenela, była u- 
łożona przez Księcia de Belluno, który w tym 
celu był obecny przy ważnej rozmowie tego 
ambasadora z kardynałem  Antonellim. Na­
przód n iejedna podobna rozmowa m iała miej­
sce, lecz jak  się okazuje z ogłoszonych doku­
mentów było ich cztery, przy żadnej zaś p. de 
Belluno nie był obocnj", a naw et nio wiedział 
nic ani o depeszy" p. Thouvenela, ani o odpo­
wiedzi p. de Lavalette, aż po wyprawieniu 
tej ostatniej do Paryża.

Zdaje się niopodlcgać wątpliwości, że ża­
den statek z eskadry ewolucyjnej nie będzie 
wysłany do Lizbony, gdzie F rancja i tak  bę­
dzie reprezentowana przez jedną fregatę i je ­
den statek mniejszy. Pays zapewnia, że śmierć 
babki K róla portugalskiego, tylko co do nie­
których małoznacznyeh szczegółów wpłynęła 
nu  ziniauę program u uroczystości ślubnych. 
W  skutku tego ambasadorowie japońscy, któ­
rzy w Talonie oczekiwali na wiadomości 
w tym  względzie, wczoraj odpłynęli do L iz­
bony. Zapewniają, że jeszcze w bieżącym 
miesiącu, przy końcu, K ról i K rólowa portu­
galska odwiedzą Cesarza Napoleona.

L isty  z bycylji donoszą, że  ciągle panuje 
tam jeszcze wzburzenie; członków stronnictw a 
krańcowego lewego, którzy nie tracą wszakże 
swych nadziei, licznie aresztują. W  Sycylji 
spodziewają się wkrótce ukazania się eska­
dry angielskiej, a pogłoska, że anglicy zajmą 
jeden z portów na wybrzeżu tej wyspy, 
jeżeli F rancja nie odwoła swych w o js k  z Rzy­
mu, coraz większą z y s k u je  tam  wiarę.

Włochy.
Turyn, 4 Października. Król, k tóry  przed 

kilkom a dniami wyjechał na polowanie, dziś 
powrócił do T urynu i prezydował na radzie 
m inistrów, k tóra bardzo długo trwała. Miano 
na niej roztrząsać, czy w skutku amnestji, na­
leży zupełnie znieść, czy też tylko cokolwiek 
zmienić stan oblężenia w prowincjach połu­
dniowych. J a k  się zdaje, przyjęto drogę po­
ś r e d n ią ,  to jest ma być zniesiony stan oblę­
żenia z pozostawieniem prefektom w Neapo­
lu i Palerm o władzy, zawieszania czasowo 
swobód zapewnionych statutem. Niewiadomo 
jak  rozległą jes t ta władza. Uważają, iż jest 
to przywróceniem dawnych namiestnictw, 
p o n ie w a ż  w ła d z a  u d z ie lo n a  dwom prefektom, 
rozciąga się na cało terytorjura byłego króle­
stwa obojga Sycylij. G abinet p. R ic a so lc g o  
najwięcej zjednał sobie popularności przez 
zniesienie namiestnictw w Neapolu i Sycylji. 
P . Ratazzi gorąco pochwalał ten krok i za­
wsze był przeciwny wszystkiemu co zakra­
wało tylko na konfederacię i dla tego teraz 
robią mu zarzut, iż postępuje wbrew wyzna­
wanym niegdyś zasadom; lecz nic zwracają 
uwagi jak i obecnie jest stan tych prowincij 
i czy możuaby w nich przywrócić tam  zupeł­
ną swobodę, bez narażenia spokojności publi­
cznej.

W  Sycylji dotąd spokojność nie została 
przywróconą. Discussione donosi, że w P a le r­
mo i Trapani urządzono system terroryzacji, 
i że 1-go b. in., pagnatatori (sztyletnicy) uka­
zali się na ulicach Palermo; było k ilka zama­
chów na życie przechodzących. Niektóre oso­
by zostały zranione, ale nie niebezpiecznie. 
W ładza jak  powiada Discussione, czuwała, i a- 
resztowuno ośmiu morderców na gorącym 
uczynku. Dziennik ten zapewnia, że osoby

nictwo w trudnościach życia, na wskazo- 
dróg w pracach, miarę w pragnieniach, 
na bodziec do dobrego, a hamulec od złego. 
C hrystusow ą naukę prostaczkowie zebrali
i podali ją  prostakom  do krzewienia. Zanie­
dbać wychowania dziatwy religijnego, — jest 
to zaniedbać treść m oralną przyszłego oby­
watela. Zadon z przymiotów takiego obywa­
telu nie będzie iniał trwałości, ani podstawy 
silnej, ani celu wysokiego. Powie mi ktoś, że 
widział wielkiego patrjotę bez religji;— kłam ­
stwo, bo w tym człowieku była egzaltacja na­
miętna, ale czystej miłości ojczyzny być nie 
mogło, bo nie było miłości Boga i bliźniego. 
Powie mi ktoś, że widział sędziego sprawiedli­
wego bez religji;—kłam stwo bojakże mógł być 
sprawiedliw ym  sędzia, niemający sformuło­
wanej swojej treści moralnej, k tóra jedno 
z prawom i sprawiedliwością powinna inieć 
źródło. Nie może być sprawiedliw ym  sędzią 
chrześcjańskim  wedle chrześcjańskiej m oral­
ności i chrześcjańskiego praw a,— ani Turek, 
ani Zyd, — chociażby był najuczońszym pra­
wnikiem. D la czego? Bo gdyby księga pra­
wa i moralności chrześcjańskiej godziła się 
z treścią m oralną sędziego, wtedy tylko mógł­
by być sędzią sprawiedliwym. K iedy zaś nie 
jest chrześcjaninem, więc nie godzi się z tre ­
ścią m oralną chrześcjaństwa, a tern samem nie 
godzi się z prawodawstwem  płynącem  z tego 
źródła. Je s t więc k łam cą zasiadającym na la­
wie chrześcjańskiego sądu, jakże może być 
sprawiedliwym?

Ilekolw iek postawi mi ktoś wzorów dosko­
nałego obywatela bez religji,—-odpowiem mu, 
że to ą osobliwsze wyjątki, jako ludzie po­
stawieni w najszczęśliwszych w arunkach spo­
łecznych któro nie stawiając ich ani pośród 
trudności, ani na pokuszeniach złego, pozwo­
liły im prowadzić życic nieskazitelne; ale uie- 
dowiedzio mi wcale uczciwości tych obywa­
teli, — bo nie da mi miary ocenienia ich mo­
ralnej treści, k tó r e j  zbyt łatwe stosunki z lu­
dźmi poznać w całej obszerności nie dały.

Słyszałem  ludzi, dowieść usiłujących, ż 
znają takich obywałcli, którzy niewyznawają 
żadnej z objawionych religij, alo mają roligję

swoją własną. Każdy z takich ludzi, m usiałby 
chyba cały swój zakon nosić w yryty na czole 
i piersiach, — tej indywidualnej religji, każ­
dy zbliżający się do-niego, musiałby się uczyć 
osobno. Ludzie nie mogą pojedynczo mieć 
osobnej swojej religji, ule oni m ają tylko 
uczucie religijne rozwinięte silnie. Ze  nie są 
ani katolikam i, ani protestantam i, ani maho­
metanami, to znaczy, że duch niesforny tych 
ludzi, nie pogodził się jeszcze z żadną z religij 
objawionych, albo lenistwo nie pozwoliło im 
poznać i zgłębić którejkolwiek, albo nareszcie 
że na drodze dociekań nie doszli oni jeszcze 
mety; wszystko to dowodzić mi będzie, że 
w tych ludziach jes t silne religijne uczucie,ale
0 religji osobistej mowy być nie może! D la 
ęzego?

Bo indywidualna, wyłączna a osobna u k a­
żdego religja, urobiłaby także i osobne poję­
cia moralności, ztąd osobne światło, osobne 
prawodawstwo i cały szyk społeczny organi­
zmu osobny. Tym  sposobem rozczłonkowana 
społeczność, mogłaby stać tylko siłą mate- 
rjalną przcmagającej większości indywiduów, 
które między sobą zgodziły się czasowo na 
pewne ustępstwa w interesie powszechnego 
dobra, alo m oralnych gwarancij na trwałość 
n?° miałby, bez powszechnej religji, wszelki 
układ społeczny. Bo nareszcie, — jak  władza 
jes t osobą powszechną, — tak  religja iest do­
skonałością powszechną, na której byt swój
1 trwałość opierają — władza, ‘prawo i całe 
dobro pospolite.

Społeczność najw iększą troskliwość swoją 
obrócić pow inna ku rodzinie, jako  podstawie 
swojej i jako  m aterjałowi swojej budowy. Zo­
baczmy tylko społeczności doskonalsze od 
naszej, idźmy stopniam i ich umoralnienia, a 
znajdziemy coraz silniejsze gniazda rodzinne. 
Naród niem iecki nie przedstawia nam  wiel­
kiej całości politycznej, nie przedstawia impo­
nującej powagi w sprawach rodziny ludów, 
alo w tern rozbiciu niemieckiem na drobne 
państewka, zóbaczymy wzory najdoskonalsze 
społecznego organizmu. K ażda z tych społe­
czności, posiada wszystkie w arunki samoist-

nienia, wystarcza sama sobie zupełnie. Znaj­
dziemy tam, w chudej nieraz glebie, ludność 
wynoszącą do siedmiu tysięcy głów na mili 
kwadratowej. Praca regularna i systematycz­
na podniosła płodność ziemi, — moralność 
wysoka zrobiła każde indywiduum czynni­
kiem pracowitym, a z działu dobra pospoli­
tego zapewniła każdemu chleb na życie. W tych 
społecznościach o szybkich dorobkach wiel­
kiej fortuny nie może być mowy, ale też nędza 
ostatnia nie stawia tam  nad przepaścią prawie 
nikogo, kto chce pracować. W  najludniejszych 
krajach niemieckich, najmniej stosunkowo 
znajdziemy żebraków, najmniej złoczyńców. 
Ale za to, w krajach tych, znajdziemy życic ro­
dzinne rozwinięte do najwyższego stopnia do­
skonałości. Słyszeliśmy wiele o niemieckich
knajpach, ożyciu Niemców za domem. W sze­
lako nigdzie nie znaleźliśmy w wędrówkach 
naszych takiej siły rodziny, jak  w Niemczech. 
Nawet niem ieckie m iasta odznaczają się, 
w porównaniu z innemi, prawie patrjarchal- 
nem życiem. Kiedy połowa ludności Paryża 
jest ciągle wylaną na ulice, od rana do nocy, 
Berlin oprócz świątecznego ruchu, w dniach 
modlitwy, odpoczynku i rozrywki, zdaje się 
nieraz m iastem umarłem. Są godziny, w któ­
rych miasto niemieckie aż zadziwia pustką 
ulicy, bo cała ludność pracuje. Latom  ogród­
ki przedmieściowe, w godzinach wolnych od 
pracy regularnej, zaludniają się spragniony­
mi świeżego powietrza i zieloności, — w tych 
ogródkach siadają grom adki familijne przy 
stolikach, z robotą i lekturą, — i ten jeszcze 
( rogi czas procentuje się obywatelowi. Zimo­
wą porą zachodzi Niemiecki mieszczanin do 
jakiejś gospody, gdzie stanowisko jego towa- 
rzyskie i fundusze pozwalają. “Wchodzi tam 
dla dowiedzenia się nowin politycznych, dla 
przedyskutowania jakiejś ważniejszej kwestji 
w interesie dobra pospolitego, dla odświeże­
nia zasobów myśli, a udzielenia drugim  swo­
ich dorobków. Bawi tam krótko, płaci kilka 
lub kilkanaście groszy i wraca do rodziny, 
czekającej na ten prowiant umysłowy, który 
zachwycił na swojej codziennej wyprawie oj­
ciec familji. Każda knajpa na  świecie ma i

swoją ludność próżniacką, to prawda; — ale 
procent marnotrawców czasu zdrowia i mie­
nia, jest tak  m ały w ogólnej cyfrze publiczno­
ści uczęszczającej do zakładów publicznych, 
żo ledwie da się ująć rachunkiem. Bursze 
akademiccy, jako młódź swawolna, stanowią 
tutaj wyjątek; to też niemiec, wyszumiawszy 
za młodu, wcześnie powróci szukać szczęścia 
w węzłach familijnych i zakłada wzorową ro­
dzinę. Ochędóstwo posunięte do przepychu, 
wygody naw et w drobiażdżkaeh i vegularność 
w życiu dają nierncowi, pod jego dachem ro­
dzinnym, prawdziwe przyjemności życia i 
nie potrzebuje szukać ich za domom. Dziatwa 
słucha tutaj przy ognisku rodzinnem powa­
żnej dyskusji, sprawiedliwych sądów o rze­
czach i ludziach, dowiaduje się o żywych 
wzorach cnoty obywatelskiej, o zgasłych wiel­
kościach, uczy się szanować zasługi starszego 
pokolenia, czcić siwiznę, szanować władzę 
zamierzającą dobro pospolite, szanować p ra­
wo ubezpieczające ludzkie dorobki. Niemiec, 
jeżeli wda się w nam iętną dyskusję polity­
czną, jeżeli k rytykuje starszyznę społeczną, 
członków rządu, nigdy tego nie zrobi z lekce­
ważeniem spraw  i osób, nigdy sądom swoim 
nie zgorszy małoletniej dziatwy, ucząc ją  P°J 
niewięrania wszelkiej powagi, tak  aż cny .ło ­
potem nie uszanować nie umiała-
dżiny przy domowem o g n i s k u ,  '  vl 
w maleńkim swoim narodzie, jes wzoicin i 
stróżem moralności. To toż z i o i n y  akiej 
ma społeczność wszelką P o s  1 o? * nunenną, 
zdolną i trwałą. W  Niemczech poczynają się 
nachylać coraz więcej jednopleniienne ludy, 
aby z e s ta w ić  silną państwową potęgę> 
cierpliwi sąsiedzi gniewają się lla ^  ocięża­
łość polityczną, na to leniwe przeprowadzanie 
dzieła jedności, ktoio ciągnie się wieki całe 
a jeszcze od zamierzonego celu stoi tak  dale-
n°- P°ŚmęC1 d o m y ś l n i e  do-

ia  p i - p  ego wypracowanego wiekową 
pracą za mrzonkę niecierpliwych idealogów. 
Naród niemiecki jest spokojnym o swoje 
dzierżawy, nie lęka się najazdu i panowania 
obcego, bo wie o tern, że zdobywca ziem nie­
m ieckich--zyskałby tylko kłopoty trudnego

rządzenia w tak  wysoko umoralnionej spo 
łeczności. Jedność Niemiecka stała  się już 
w duchu;—bo narodowe myślenie, narodowe 
pi imiennictwo, narodowe instytucje, wszędy 
jedne. To drobno klatk i polityczne, zaokrą­
glając doskonałe całości społeczne, pomogły 
dźwignięciu się do wysokiego zuaczenia jed ­
nostce w społeczności. Organizm społeczny 
w mniejszych ciałach, zapewnia regularniej­
sze krążenie soków odżywnych. K tóż Niem­
com zaręczy te wszystkie korzyści w ogrom- 
nem  ciele społecznem, w ogromnych intere­
sach wielkiego państwa? Niemiec widzi, że 
cywilizacja w Niemczech na dobrej jest dro­
dze i nio marzy" o nowych dla męj gościńcach. 
Kogóż tam zapali idea rewolucyjna, zdążająca 
do zjednoczenia s z y b k o ,  gwałtownie ? Oto 
garstkę drobną gorą°eJ młodzi. Ale że ta  
garstka młokosów, u egła jest rządom pa- 
trjarchalnym  zawsze myślących i kochają­
cych d o b ro  pospo lto ojców rodziny, więc nie 
potarga społecznego ani politycznego porząd­
ku. Niemiec wie —co stanowi potęgę pań­
stwową, wie co daje samoistność narodom, 
on u a c nześcjańskiej cywilizacji—i zapewnił 
so lc przyszłość, umoralnieniem  rodziny do 
najwyższego stopnia. Aż w Niemczech spo- 
eezność i rodzina stały się życiem jednem 

j byciem, osobnem. W yrw ijm y jednę lub kil­
ka rodzin z głębi Niemiec, osadźmy je  tysiąc 
mil od ojczyzny,—one natychm iast sformują 
społeczność, całą, doskonałą, samoistną, a za­
wsze niemiecką. Bo rodzina, ów wieczno­
trwały g ranit w niemieckiej budowie spo­
łecznej, zbogaciła się wszystkiem i dorobka­
mi cywilizacji, a dzisiaj sama w sobie ma 
pełne życic i wszystkie w arunki samoistno- 
ści, dla tego wszędy ona będzie kamieuiem 
węgielnym społeczności i państwa.

J. A. Miniszewski.
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ranione nie należą do wyższych klas świata 
politycznego; byli to po prostu robotnicy, któ­
rych bez wyboru napadnięto, dla wzbudzenia 
przerażenia. Jen era ł Briguouc nakazał ogól­
ne rozbrojenie i polecił wykonać swój rozkaz
z znaną energią. ''

Discussione podaje także pogłoskę jakoby 
baron Rotszyld był usposobiony przystąpić 
do towarzystwa kolei południowych, utwo­
rzonego przez p. Bastoggiego. Je s t to pogło­
ska zupełnie mylna, k tó rą naum yślnie po raz ’ 
czwarty czy piąty puszczają. Nie podlega 
wątpliwości, żc towarzystwo Bastoggi usilnie 
się starało wciągnąć p. Rotszylda do tego 
przedsięwzięcia, ponieważ udział w niem naj­
potężniejszego w Europie finansisty zape­
w nił by mu powodzenie; lecz nie ulega także 
wątpliwości, że p. Rotszyld odrzucił w s z e l k i e  
czynione mu bezpośrednio i pośrednio propo- 
zycje.

Nadzwyczajne wzniesienie się kursu pa­
pierów włoskich wczoraj na giełdzie paryz- 
kiej, zadziwiło tu  wszystkich. P r z y p i s u ją  go 
pewności rychłego załatwienia kwestji rzym ­
skiej. Jednakżo na giełdzie turyńskiej, gdzie 
zwykle wyżej stoją one już na paryzkiej, dziś 
stały daleko niżej; później wprawdzie różnica 
ta  znikła i kurs ich doszedł do tej wysokości, 
na jakiej stał w Paryżu.

P . Pepoli powrócił z Bononji i objął k ie­
runek  m inisterstw a handlu; nie m iał on ani 
chwili zamiaru podania się do dymisji. M ar­
grabia Afflitto prefekt Genui, przybył dziś do 
Turynu i miał długą naradę z prezesem gabi­
netu ministrówn

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 9 Października, Dzisiejszy Monitor za­

mieszcza sprawozdanie finansowe. M inister 
P ould  przedstawia w niem Cesarzowi ogól­
ny stan  skarbu i wnosi o upoważnienie 
przedłożenia radzie stanu budżetu na rok 
1864. P rzy przedstawieniu stanu finansowe­
go p. F ould  robi uwagę, żc cyfra dawniej­
szych kredytów zmniejszyła się o 157 milio­
nów fr., rok 1862 nie wykaże żadnego deficy­
tu, a rok  1863 rozpocznie z funduszem zapa­
sowym 80 milionów fr. Budżet na rok 1863 
nie podwyższy ciężarów podatkowych.

Londyn, 9 Października. Dzisiejszy Times do­
nosi: K om itet medjolański przesłał lordowi 
Russell w podarunku posąg, przedstawiający 
symbol jedności W łoch, chcąc mu przez to 
wyrazić wdzięczność za usiłowania podjęte 
przez niego w celu urzeczywistnienia zjedno­
czenia. H r. Russell przyjął ten podarunek i 
przesłał odpowiedź, w której oświadcza, że 
zawsze był tego przekonania, iż W łochy 
same mogą najlepiej osądzić, w jak i sposób 
będą mogły zapewnić sobie niezależność. 
W  tom wielkiem dziele, któro W łochy przed­
sięwzięły na swą nieśm iertelną chwalę, nikt 
nie powinien był narzucać się z pośrednic­
twem. Pomoc dana przez Cesarza francuzów 
była wprawdzie pomylśnym faktem, lecz wła­
sna waleczność narodu, umiarkowanie i wy­
trwałość, spowodowały dalsze korzystne re­
zultaty; cieszy się on nadzieją, że stałość 
w przedsięwzięciu rozpoczętego dzieła, opie­
rającego się na u c z u c iu  narodowości, dopro­
wadzi do jego uzupełnienia.

Londyn,8 Października. P .G ladstone oświad­
czył w c z o r a j  w mowie, k tórą miał w Newca­
stle że rezultaty francuskiego trak ta tu  han 
dlowego przewyższyły wszelkie oczekiwania. 
Dalej zrobił uwagę, że parlam ent będzie m u­
siał o "Tańczyć wydatki. Co do wojny am ery­
kańskiej wynurzył życzenie, aby Augłja była 
wyrozumiałą w osądzeniu wzburzenia um y­
słów w Ameryce. Lecz niewolnicy, mówił on 
dalej, osiągnęliby mniej korzyści przez przy­
wrócenie Związku niż przez oderwanie stanów 
południowych od tegoż;—nie można zaprze­
czyć, dodał iż Jefferson Davis utw orzył od­
dzielną narodowość ze stanów południowych. 
Nareszcie p. Gladstone nadmienił że się spo­
dziewa prędkiego rozwiązania kw estji wło­
skiej.

Koburg, 7 Października. Ogólne zebranie 
iYationnl-vcreinu odroczyło wniosek zamienie­
nia wojsk stałych na milicje ludowe. Dalej 
uchwaliło oświadczenie, żo trzeba przedsię- 
wziąść usiłowania w celu przywrócenia kon­
stytucji m cklenburgskiej z roku 1849, jakoteż 
że pruska izba deputowanych położyła zasłu­
gi dla ojczyzny. r . „  i

MarsyJja, 7 Października. L isty  z Rzymu poci 
datą 4 m. b. donoszą, że Papież zaba wi w Cas- 
sel-Gandolfo dziesięć dni. Utrzymują, że mar.

L avalette  przed swym wyjazdom żądał arnne- 
stji dla wszystkich więźniów politycznych. 
D w ór Rzym ski rozpoczął układy względem 
zaciągnięcia pożyczki. L istv  przeczą pogło­
skom, jakoby Papież wezwał na nowo jen. 
Lamoriciera. Komunikacje na drodze żelaznej 
do Civita-Vecchia/ przerwane chwilowo przez 
deszcze, zostały przywrócone.

Turyn, 7 Października. Diritto zamieszcza 
depeszę z Neapolu, donoszącą o uwolnieniu 
deputowanych Mordiniego, Fabrizzcgo i Cal- 
vino.

Medjolan,6 Października.Wiadomość oamne- 
stji sprawiła wielkie zadowolnienie. Ubole­
wają jednakże nad wyłączeniem zbiegów, 
między którym i znajduje się kilku Lombard- 
czykó w. Spodziewają się, że nowy dekret k ró ­
lewski, wkrótce tę próżnię zapełni.

Genua, 6 Października. S tan  zdrowia Gari- 
baldego podległ niejakiej zmianie. Jenerał 
wstał wczoraj i przechadzał się za długo, 
skutkiem  czego rana więcej nabrzmiała, 
i cierpienia chorego stały  się dolegliwszemi.

Turyn, 7 Października. D ziennik Nationali- 
tes donosi, żo K ról zgodnie ze zdaniem obja- 
wionem przez sądy dyscyplinarne, podpisał 
dekret degradujący oficerów, którzy się 
podali do dymisji, w miesiącu Sierpniu, w Sy-

Turyn, 7 Października. Discussione utrzym u­
je, że podróż księcia Napoleona do Neapolu, 
ma na celu rozpoznanie stanu politycznego 
w tym kraju i zdanie o tom sprawy Cesarzo­
wi. Tenże sam dziennik mówi: Utworzenie 
wielkiego dowództwa wojskowego w Sycylji, 
miało bezpośrednio poprzedzić zniesienie sta­
nu oblężenia. Środek ten został w następstwie 
ostatnich zaburzeń, odłożony na później. Roz­
brojenie w Palerm o czynnie postępuje. Dcpu- 
tacja obywatelska oświadczyła jen. Brignone, 
że wszyscy ludzie uczciwi popierają rząd w re­
presji przeciwko złoczyńcom. Liczba wojsko­
wych wyłączonych z amnestji, nie przenosi 
stu, pomiędzy którym i znajduje się dwóch ofi­
cerów i dziesięciu podoficerów.

liaguza, 7 Października. Kilku Turków zo­
stało zabitych w Banjaui. W ukałowicz przy­
tłum ił zaburzenie. W  Podgoricy miał miejsce 
przegląd armji tureckiej. A djutant Sułtana 
przywiózł z Konstantynopola podziękowania 
i ordery.

Lizbona, 6 Października. Uroczystości ślu­
bu królewskiego rozpoczęły się pośród oznak 
zapału ludności. D la więźniów politycznych 
udzielona została amnestja.

Wiedeń, 9 Października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu wydziału wyznaczonego do wnio­
sku Broschego, względem cofnięcia rozporzą­
dzeń o postępowaniu ugodnem. w upadło­
ściach, m inisterstw o żądało odroczenia uchwa­
ły  aż do poniedziałku, oświadczając, iż w po­
niedziałek wniesie projekt dodatku do obe­
cnego postępowania ugodnego.

Berlin, 9 Października. Komisja budżeto­
wa izby panów, uczyniła k ilka zarzutów 
przeciw budżetowi i zaleciła izbie panów, aby 
ta zadecydowała, iż ze swej strony potwierdza 
też same zarzuty, i upoważnia prezesa izby 
do przesłania izbie deputowanych zawiado­
mienia o tom, celem zbadania, czy w skutku  
ponowienia rozważenia tejże izb y , zarzuty 
te  sp rz e c iw ia ją c e  s ię  o b e c n ie  p r z y ję c iu  b u ­
d ż e tu  n a  r o k  1862, m o g ły b y  być usunięte, 
i aby izba deputowanych objaśniła dokładnie 
izbę panów co do ważności wykreśleń pi-zez 
nią poczynionych w wydatkach nadzwyczaj­
nych, tak  ażeby izba panów mogła w zupeł­
ności rozpoznać stan rzeczy i w następstw ie 
tego rozpoznania uchwalić przyjęcie lub od­
rzucenie budżetu na rok 1862. —Korespon­
dencja Zejdkra donosi, że "hr. A rnim  podał 
wniosek za przyjęciem budżetu według pro­
jektu  rządowego.

Berlin, 9 Października. W  izbie deputowa­
nych p. Bism arck oznajmia dym isję Berns- 
torffa i H olzbrincka, nominację swoją na 
prezesa rady m inistrów i m inistra spraw za­
granicznych, jako też Itzenplitza na m ini­
stra handlu per interim. W  dalszym ciągu 
posiedzenia m inister handlu mówił przeciw 
poprawco p. Ropella, co do stanowczego 
czerpania dwóch ostatnich ra t na budowę 
statków  pancernych, ze skarbu państwa, P. 
Rópell cofnął następnie swoją poprawkę, 
którą jednakże podjął p. S tavenhagen. Co 
do 200,000 talarów, przeznaczonych na statki 
do ćwiczeń morskich, który cli kupno już zo­
stało ułożono, p.Roon podał szczegółowy wnio­
sek o wynagrodzenie (wielkie wrażenie). 
P rzy  głosowaniu przyjęto tylko wydatek 
200,000 talarów ze skarbu państw a na statk i

przeznaczone do wpraw y w obrotach m ary­
narskich.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był ciepły, jakby  w 

porze letniej, z rana niebo pochmurne, około 
g. 8-ej rano lekka mgła, dopiero po g. 10-ej r. 
niebo wypogodziło się i później niebo było 
zupełnie pogodne. Powietrze wilgotne i cie­
płe, średnia tem peratura dnia je s t 9 stóp. R. 
o 1 % stopnia wyższa od normalnej, po po­
łudniu największe ciepło wynosiło 13, w no ­
cy najmniejsze 7 stop R. Barometr nieco opa­
dał, średnia dzienna wysokość jes t 758,14 m i­
limetrów. W iatr panował slaby północno- 
zachodni. Elektryczność 36 stopni.

— We wsi i gminie Borowe, powiecie W a r­
szawskim, d. 23 Sie*rpnia r. b., siedmnastoletni 
M arcin Finczek, syn włościanina, pławiąc ko­
nie w rzece Pilicy, spadł z konia w wodę i u- 
tonął;—po wydobyciu nie mógł już być przy­
wróconym  do życia.

— Na osadzie Marysin, w gminie Tareho- 
min, powiecie W arszaw skim , dnia 24 S ierp­
nia r. b. dwuletni F ranciszek Szlachter, syn 
gospodarza rolnego, wpadłszy przypadkowo 
w sadzawkę, znajdującą sic niedaleko domu, 
utonął.

-— Niejednokrotnie wspominaliśmy o mno- 
żącem się wydawnictwie książek elem entar­
nych, a jakkolw iek nie wszystkie potrafią 
wytrzymać krytykę, wszelako fakt ten jest 
pocieszającym, bo im więcej będzie książek 
takich, tem  łatwiej będzie wybrać najodpowie­
dniejszą, ułożoną podług najlepszej metody. 
Do rzędu godniejszych wspomnienia, zaliczyć 
można niedawno wydaną nakładem księgarza 
B. Lessmana, Nowi/  teoretyczno-praktyczną Gra- 

zmatykę niemiecką, z zadaniami do tłomacie- 
nia z niemieckiego na polskie, i z polskiego na 
niemieckie, podług Ahna i Beckera ułożona, 
z zastosowaniem do użytku dla polskiej młodzie­
ży, przez B. L(essm aua). Posiadaliśmy już 
dwie małe książeczki według metody Ahna, 
ale o ile nam się zdaje, były one niedostate­
czne; autor wspomnionej gram atyki dobry 
zrobił wybór, łącząc z metodą praktyczną i 
część teoretyczną, wszakże zadań stosunko­
wo je s t zbyt mało, a im więcej by ich było, 
tem bardziej nauka języka byłaby ułatwiona- 
Nie wdając się w ścisły rozbiór zalet i wad 
metody Ahna, dodamy tylko, iż według na­
szego zdania, m etoda Robertsona tę nad nią po­
siada wyższość, iż część teoretyczna w niej 
nie upribdza części praktycznej, lecz owszem 
w ślad ża nią postępuje, tak, że uczący się nie 
tak ja k  przy gram atyce p. Lessmana, wprzód 
uczy się prawideł, a potom zastosowywa jo 
w praktyce, lecz przeciwnie, nauczywszy się 
mechanicznie jakiegoś ustępu w obcym języ­
ku, sam prawie dochodzi do wyprowadzenia 
porównawczo prawideł gramatyki. W  każdym 
jednak razie pracy p. Lessmana, nie można 
odjąć pewnej wartości; pragnęlibyśmy tylko, 
żeby w zadaniach polskich nie zbyt stosowa­
no się do języka niemieckiego, lecz żeby były 
podane z wszelkieihi właściwościami języka 
polskiego, przyczem możnaby, choćby w na­
wiasie, polskiemi wyrazami nadać przykładom 
zwroty niemieckie, coby ułatwiając naukę 
u c z n io m , w s k a z y w a ło  im  z a ra z e m  ja w n ie j  
różnicę składni i zwrotów.— Nakoniec nio­
by nie szkodziło, zdaje nam się,'dołączenie na 
końcu małego słowniczka.

— W ypraw a specjaluahydrograficzna, której 
inicjatywa należy do J.O. W . W i e l k i e g o  K s ię c i a  

K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a  Namiestnika K ró­
lestwa, W ielkiego A dm irała , zajmuje się 
od lat sześciu, pod kierunkiem  kapitana okrę­
tu  Iwaszincowa, zbadaniem i opisaniem morza 
Kaspijskiego. — Do dnia dzisiejszego komisja 
ta  zbadała brzeg zachodni, od ujścia Tereku 
aż do granicy Perskiej, i całe wybrzeże pół­
nocne teritorium  perskiego, od A staru aż do 
zatoki Astrabadzkiej, i przystępuje obecnie do 
wydawania atlasu geograficznego, który skła­
dać się będzie z 22 tablic i przeszło 50 planów 
morskich, dokonanych przez samą komisję. 
Zbiór ten będzie uzupełniony w m iarę wyko­
nywania robót na rozmaitych punktach bada­
nych pod względem hydrograficznym. — Od­
dzielne znaki wskazują na mapach głębokości 
sprawdzone sondowaniem. — Pierw sza mapa 
jeneralna morza Kaspijskiego wyszła 1720 r., 
a wydanio jej zjednało Piotrow i W ielkiem u 
ty tu ł członka akudemji w Paryżu. D ruga ma­
pa zrobioną była w 1731 r. podług opisów Soj- 
monowa; dalej znajdują się jeszcze m apy No- 
czajowa i Kutuzowa, a wreszcie mapa Kołod- 
kina,oparta na obserwacjach astronomicznych,

j k tóre służyły do udeterm inowania głównych 
punktów  wybrzeża.

— Wystawa w Symbirsku. Na brzegachW oł- 
gi, w Symbirsku, otwartą została dnia 14-go 
Września wystawa płodów rolniczych w do­
mu stowarzyszenia miejskiego, z zw ykłym  
w podobnych razach ceremonjałem. Do urzą­
dzenia jej wyznaczony został znany w Sym bir­
sku fabrykant machin rolniczo-gospodarskich 
Zotow, k tóry  zarazem dostawił 16 machin 
swego wyrobu. W ystaw a jes t dość rozmaita; 
znajduje się na niej zboże, bydło, owoce i su­
kna. Godnem je s t na niej uwagi model trzy­
kołowej lokomobili szczególniejszego urządze­
nia, długiej na '% arszyna, a zbudowany przez 
m ajstra Gołubkowa, oraz dostarczone, również 
przez niego, dwa cylindry do parockodu o si­
le 4 koni. Oprócz wyż wspomuionych przed­
miotów, zasługuje także na uwagę przedsta­
wiona na wystawę izba (?) podług projektu bu­
downiczego Chochlo wa, wykonana przez m aj­
stra Fechnera dla jednego z obywateli sym- 
birskich. Odznacza się ona swein wykończe­
niem i rzeźbą.

— K om itet towarzystwa Svatohor, zawiąza­
nego w Pradze w celu wspierania autorów 
czeskich i ich rodzin, odbył 24-go W rześnia 
posiedzenie. Z odczytanego przez p. Sztorcka 
sprawozdania okazuje się, że na skutek ode­
zwy do artystów, ażeby przysłali projekta do 
pomników dla zasłużonych na polu nauk  i li­
tera tury  mężów czesko - słowiańskich, oraz 
do godła towarzystwa Scatobor, otrzymano 
dwie prace, z których jedna wygotowaną 
została przez młodego artystę prażskiego, p. 
Szalandę; tudzież bardzo starannie i z gustem 
opracowany plan Panteonu, oraz projekt do 
nagrobka przez bezimiennego artystę z W ie­
dnia. Do godła pomysł dał Dr. K arol Jiczyń- 
ski z Chudenic. — Ód ostatniego posiedzenia 
Scatobor a, odbytego 15-go Lipca, do towarzy­
stw a tego przybyło 31 nowych, częścią rzeczy­
wistych, częścią tylko składkę, opłacających 
członków. D ary  pieniężne, jakie od tegoż cza­
su do towarzystwa wpłynęły, wynoszą 2,000 
zł. roń. (8,000 złp.). Fundusz Svatobora wyno­
si na teraz przeszło 23,000 zł. roń. (92,000 zł. 
poi.). Na temże posiedzeniu uchwalono, ażeby 
osoby, chcące być członkami rzeczywistymi, 
legitym ow ali się ze swych prac literackich.

— Nakładem składu muzycznego Flejsze- 
ra  w Pradze, wyjdzie wkrótce „Chór na uro­
czystości poświęcenia chorągwi-’ (Sbor k sla- 
v nos tem scieceni pr uporu); słowa napisał W a ­
cław Crha, a m uzykę W acław  Frim l. Czesi 
nic posiadali dotąd podobnego utworu, będą­
cego teraz na czasie, gdyż liczne towarzystwa 
czeskie śpiewaków zamierzają poświęcić uro­
czyście swe chorągwie. Tenże chór jes t także 
wielce przydatny na obchód uroczystości do­
rocznych założenia towarzystw śpiewaków.

— Środki pożywienia ludzi i zwierząt, by­
ły  już niejednokrotnie przez chemików bada­
ne, a części ich składowe zostały po większej 
części wiernie określone. Rezultatu podobnych 
badań znajdujemy po odpowiednich dziełach 
i w  czasopismach, bądź pojedynczo podane, 
bądź w tablicach za pomocą liczb zestawione. 
Lecz same liczby nie zbyt ułatw iają zrozumie­
nie przedmiotu. Niedogodność w tym  wzglę­
dzie usunął Dr. Aleks. Muller, prof, chemji 
rolniczej w Sztokholmie, przez wydanie wDre- 
znie obrazowego przedstawienia części skła­
dowych najbardziej używanych środków' po­
żywienia (Die chemische Zusaminensetzung der 
gebrduchlichsten Nahrungsmittel and Futterstoffe, 
bildlich Dargestellt von Dr. Alex. Muller. Dresden

I 1861). Każdy przedmiot, służący do pożywie- 
I nia, jako to clileb, mięso, siano i t. d,, wyo- 
i  brażony jest na tablicy za pomocą pasa o ró- 
! źnycli kolorach, podzielonego na 100 prze- 
! działek, w ten sposób, żc każda część składo- 
! wa pożywienia ma swój osobny kolor, a pro­

cent wyrażony jes t przez odpowiednią dłu­
gość przestrzeni, przez ten lub ów kolor zaję­
tej. Powyższa praca jes t bardzo praktyczna 
i może być zaleconą nie tylko gospodarzom 
wiejskim, lecz i każdemu chcącemu się prze­
konać o składzie środków pożywienia w spo­
sób łatw y i niezawikłany szeregiem liczb, 

j J e s t  to już drugie zastosowanie pomysłu 
! kartograficznego do innej, oprócz jeografji, 
| nauki. Nieda wno zaczęto odbijać w Niemczech,
! z niemałym dla wiedzy pożytkiem, karty  sta­

tystyczne kolorowane, dające większą łatwość 
przyswajania sobie danych statystycznych,ani­
żeli za pomocą suchych liczb. Tenże system 
kartograficzny mógłby być używany przy spi­
sie ludności, przyczem odróżnianoby kolorami 
narodowości, stany,w iek mieszkańców i t.d. Na 
pomysł ten natrafiono i u nas i wygotowano 
bardzo dokładne k arty  kolorowane statysty­

ki K rólestw a Polskiego. Życzyćby należało, 
ażeby takowe zostały odbite i rozpowszech­
nione.

— W  Mercantille Miscellanies, znajduje się 
następująca wiadomość o ludności Chin, po­
dana przez jednego z angielskich misjonarzy. 
Niepodobna, powiada on, dokładnej mieć w ia­
domości o wielkości cesarstwa chińskiego 
i liczbie jego ludności, ponieważ je s t o jedną 
trzecią część większe od stałego lądu Europy. 
Można przypuszczać, że ludność tego pań­
stwa, podawana na 360 milionów głów, prze­
nosi 400 milionów. Wiadomo, że Chińczycy 
corocznie z wielką starannością dopełniają 
spisu ludności, a ci, którym  poruczone je s t 
dopełnienie tej czynności, prawdopodobnie 
nie podają fałszywych cyfr, ponieważ każde 
przewinienie w  tym  względzie surowo ciele­
śnie jest karane. W  1812 r. ludność cesar­
stw a chińskiego wynosiła 360 milionów, 
w 1852 r. 396 milionów; z tego wynika, że 
ludność powiększała się rocznie o 900,000 
głów, a zatem można wnosić, że obecnie 
przenosi 400 milionów głów. Trudno wyo­
brazić sobie taką ogromną ilość ludzi. G dy­
by te czterysta milionów ludzi ustawić 
w szeregach po 10 wzdłuż Równika, to kolu­
mna ta  prawie otoczyłaby całą kulę ziemską.

TEATR! W WARSZAWIE.
W l l e l k i  T e a t r .  — Dziś w Sobotę, dnia 11 

Października, czwarty raz opera w 5-ciu aktach, 
Tcmplarjusz i Żydówka, odśpiewana przez pp. Mil­
lera, Dobrskiego, Kwiecińską, Borkowskiego, Z iół­
kowskiego, Dowiakowską, Szczepkowskiego.

C e n a  m i e j s c .

Loża Igo p ię t r a . . . .  4 
Loża p a r te ro w a .. . .  4 
Loża 2 go p ię t r a . . . .  3 
Loża G a le rjo w a .. . .  2 
A m fiteatr Igo p ię tra  

w ficiu pier. rzę . 1 
w n astępnych . ,,

ubo.
10
1010
10

2 '/,
2 '/ i

A m fiteatr 2go p ię t. . ,, 
K rzesło  w 4 pier. rz. 1 

dto „  d rug ich . 1 
dto w nast. i bocz. „ 

G ale rja , m iej. num . 
G alerja, m iej. nien. ,, 
P a rad y z ........................ łt

. k.
7520

5
90
5*'/.
45
22 '/.

abe,
2 '/. 
2 '/. 
2 '/. 
2  V *

Zacznie się o godzinie 7.

Jutro, w Niedzielę, Wielki Teatr— Orfeusz, 
w Poniedziałek, Teatr Rozmaitości. — Chłopiec 

okrętowy. •— Pewien jegomość i pewna jejmość.— 
Wesele w Ojcowie.

KURS 61EŁB1 W ABSJ AWSK1EJ .
z  Im a  10 P a źd z iern ika

żądano płacono
M o n e ty . rs r . kop. r s r .  | kop.

P ó ł-Im p erja ły  R osyjskie . . __ _ 5 62
D ukaty  H olenderskie nowe w ażne. — _ 3 22 y 2
Prusk i K u ran t . za  100 T al. — _ j _

P a p i e r y .
Obligi S k a r . za 100 rs . (oprocz

kuponu) 93 39 — —
L isty  Z a s t. I ii -g o  O kresu aerya
1 i 2 (o p ró cz kuponu) za 15 r s . 14 96 14 93
A kcje G łów nego T o w arz y s tw a

R ossy jsk iego  d ró g  że laznych . 116 75 _ ___
O bligi w spółki Ż eg lug i P arow ej

w K rólestw ie Pols: po rs . 750 . v _
A k c je  W sp ó łk i Ż eg lu g i P a ro w e j

po  rs . 100 92 — 91 75
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza-
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . _ _ _ . ,

d ito 600 . . 97 __ 96 75
Akcje D rogi Zel.v W arsz . -W ied. 91 90 25

H e i i e . *
B erlin  . . 100 T al, 2 M. 101 8 7 % _ _ .

,, . . . 100 Tal. k. t. _ _
G dańsk . . 100 Tal. 2 M. _ _ _

10O Tal. k. t. __ — __ __
H a m b u rg . 300  B.\lk. 2 M. 153 30 _ _
L ondyn . 1 F t. S t 3 M. 6 S3 6 81 V ,
Moskwa 100 Rs. 1 M. 99 33 99
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 50

»> • 100 Rs. k. t. _
P a ry ż  . 300  F r . 2 M. 81 30 _

,, 300  Fr. I M.
W iedeń . . 150 Złr, 2 M. 82 35 — —

W artość  kuponu bieżącego od  obligów  S k a rb . rs . 1 1 %  
„  ,, od L istów  Z astaw o : I l ig o  O kresu k. 18

K UR S A T E L E G B A F I C Z S F .
z B er lin a  z  dn ia  10 P a źd z iern ik a .

żąda-
.i*

płacą.

5 ta  Pożyczka R o s s y j s k a ..........................
»> »» ...........................

~  a 88 3 /,
98

O bligacje Skarbow e 4 °/0 .......................... _ 85
L is ty  zas taw ne 4 °/0 ................................. _ 8 8 %
B ilety B anku  P o lsk ie g o .................................. 90
W ekslo na W arszaw ę . . . . 89 y .

,, P e te rs b u rg  3 tygodn/ow y 98 %
,, Londyn 3 m ie s ięc z n y .
„  P a ry ż  2 „
,, H am burg  2 ,,
,, W iedeń 2 ,, 8 1 %Zyto  na t a r g u ........................................• 51 %

,, na  dostaw ę późn iejszą  . 46

R enta  3°/0 ........................................ ...... - ‘ 71 90
A kcje  k redy tu  ru c h o m e g o ........................... - 1205

Liverpool, 8 Października. Sprzedano 4,000 
wańtuchów bawełny* targ spokojny.

OBWIESZCZENIA. SADOWE I ADMINISTRACYJNE
u w i a d o m  I E N  U v

(N . D  4940) Zarząd Poczt 
w K ró lestw ie  Polskiem .

W y d an a  przez kasę g łów ną Pocztow ą w d . 
S t y c z n i a  1 8 4 5  r .  rek o g n ic ja  na  złożoną do depo* 
Ẑ U kasy kaucją  w ilości rs . 180 przez J ó
ze a i skiego by łego  ex p ed y to ra  P o cz t Br Zbój • 
m e, a  następnie  w u ubiczUł podług don 'esi?nia  
pozos <i e_,o po n im su k ceso ra  u leg ła  u ron ien iu .

P oniew aż w  sk u tek  p rośby t  sukcesora  z a . 
rządzony  zo tan ie  zw ro t pomieoionei ksucji t0 
Z arząd  Poczt podaje do  wladom oici A  ‘ 
Dalez»enia w zm iakow anej rekogaac ja  takQwa j; 
nie m ająca  żadnego znaczenia w inna być 2wrJ-00 , 
n ą  Z arządow i P o cz t.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) W rześn ia  18g2 r  
Z  up. D y re k to ra  P o cz t,

I  R adca  Z arządu , G rzecznaroWski 
’ N aczelnik K ancelarji, H ru b a n t.

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

(N . D. 5173) P isa rz K a n e la r jiZ ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Z  p o w o d u  śm ierc i:
E m ilii  M a rjan n y  2 -im io n B n iń s k ie j w sp ó łw ła ­

ś c ic ie lk i d ó b r O siecz W ie lk i w O k rę g u ^  . a w ' 
sk im  i d ó b r  M ie i in k a  w O k rę g u  K o w alsk im  p o ­
ło ż o n y c h ,  o tw o rz y ł s ię  sp ad e k , do re g u la c ji 
k tó re g o  w y z n ac z a m  te r m in 'n a d z ie ń  15 S ty c z n ia  
11 • *• 1863 r. w K a n c e la r ji  H y p o teczn e j d ó b r
Z iem sk ic h  G u b e rn ii W arsz a w sk ie j.

W a rsz a w a  d . 28 C z e rw c a  (10 L ip c a )  1862 r .  
T ru sz k o w sk i.

(N . D.5174) R e je n t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
b u  o er n n  W a rsza w sk ie j w W arszaw ie- 

P o  śm ierc i n a s t ę p u j ^ y ^  0S(jb;
1 . ń  d n iu  30 M aja  1862 r .  M fla n ii z M atu ­

szew sk ich  L e m a ń s k ie j  K a z im ie rza  L e m a ń k ie g o
żo n y  w ła śc ic ie lk i d ó b r z iem sk ich  B ra to sz e w ic e
d<> k t ó r y c h  w„ie  Orze łk i ,  U ok i tn ice ,  W o l a  B łę
d o w a , W o lisk a  i W y sk o k i w O k rę g u  B rzez iń -
Skim tu d z ie ż  S ta ra  P i ł a  B y k o w ie c  i T a r t a k
"  W gu R aw sk im  G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j 
p o ło ż o n e , n a l e ż ą .

8 C ze rw <u» 1862 r. W i lh e lm a H am pel 
i t v  i h Um,v ''s - 15 ,000  z p ro cen tem  w d z ia -  

t p o d  N . i °  Wy k a z u  h y p o te c żn e g ó  n ie ­
ruchom ość, w m . W arszaw ie  po d  N. 471C po lo -
żonej u b e zp ieczo n ej. r

3 . w  d n iu  20 C zerw ca  I8G2 r. P a w ia O n ly u ie c  
w sp ó łw ie rzy e ie la  su m y  rs- 5 0 .0 1 0 , z p ro cen tem  
w  dz ia le  IV . pod  N . 5, w y k a z u  ]1Vpotocznego  
n ie ruchom ości w 111. W arszaw ie  p o d  N .' 1 3 4 7 1  
s to ją ce j, zabezp ieczonej.

4 . \V  d n iu  14 M aja  1859 r. Ig n a c e g o  G o łę ­
b io w s k ie g o  w ie rzy c ie la  k w o ty  z łp .  504  g r .  20
czy li rs . 84 k o p . 70 z p ro cen tem  i k o sz tam i 
n a  d o b ra c h  Z ab y  A . B . C. vv O k rę g u  B ło ń sk im  
h y p o te k o w a n e j,  a  pożyczkę T o w a rz y s tw a  K re 
d y to w e g o  Z ie m sk ieg o  z fu n d u szu  k a u c j i z a  K o ­
m o rn ik iem  Ś w ie rczew sk im  s taw io n e j, do  d e p o -,
z y tu  teg o ż  T o w a rz y s tw a  sp łac o n e j.

O tw o rz y ły  się sp ad k i, do  p rzep isan ia  k tó ry c h  
n a  rzecz  SS^ów te rm in  p re k lu z y jn y  na  d .2 ( 1 4 )  
S ty c z n ia  18G3 r  w K a n ce la rji h y po teczne j G u - 

f r u ii W a rsz a w sk ie j w W arsz a w ie  p rzed  pod- 
P v v n y m  B a n t e m  j e s t  o z naczonym .

a r s z a w a  d . 20  C zerw ca  (2  L ip cn )  1862.1*.
J ó z e f  Z b ik o w s k i .

R e je n t K a n c e la r ji rZ ie m ia ń sk ie j  
e rn n  W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.

w r f  f s r n * 11 !łh8l4Pionej śm ierci, l .d n i a  7 Czer-
i a <i „  r- , b u ła w a  K ozietu lsk iego w łaście- 
la dobr P o rad y  G ć rne l l t . A> B , K , C, F . w
O kręgu  haw skim  p0i oŻOD h  sura na tychże do­
brach lokow anych, ja k  ró w n ież  w ierzyciela rs . 750 
na  dobrach  Chociwek w O kręgu  R aw skim  polożo- 
n y cb , w dziale I V  pod N. 17 w ykazu zabezpieczo­

nej, z w iększej sum y złp 3 0 ,0 0 0  pochodzącej, i 
2. dn ia  7 C zerw ca  1840 r. Jan a  A u g u s t a  v . A u ­
gustyna K arw ow skiego w ierzyciela ostrzeżenia  a  
sum y złp. 5 0 ,000  n a  dobrach  O d ech o w  po d  N. 2 
a na dobrach  P o t r z a s k o w i e  w O kręgu  ^ c z y e k u n  
położonych pod N . 3 działu IV  w ykazów  b y p o te - 
cznych subintabulow anego, o tw orzy ły  zię spadki 
do regu lac ji którycb w yznaczam  term in  n a  dzień 
15 (2 7 ) K w ietnia 1863 r. w K an ce la rji h y p o te ­
cznej w W arszaw ie.

Ilip o lit  T ruszkow ski.

ęt-Jj .i'Z.\o)R(.ejent Kancelarji'Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.

Z  pow odu n astąp io n e j śm ierci: lo  K o n stan teg o  
L ip sk ieg o  w ie rzyciela  sum y rs . 2936 na  dob rach  
Osno w O gu R adziejow skim  położonych, w dziale 
IV . pod N r. I 5 > w ykazu zabezp ieczonej, a z w ię­
kszej sum y r s . 10500  pochodzącej; 2o B erk a
IV em sztok  w ierzyciela sum y  rs. 15(J0, na  n ie ru ­
chom ości W arszaw sk ie j N r. 999 lit.  A . w dziale 

• pod N r. n ; w ykazu  lokow anej, do k tó re j o d ­
nosi się ry g 0 r w dziale I I I  pod N r. 4, wykazu 

tudz ież  jak o  w spółw łaściciela boru 
w łók 35 , 24 , i 18> k o n trak tam i N r. 100, 103 i 
106, w księdze w ieczystej dób r Z aborów  A 
W ,U k ręSu B łońskim  położonych, zdziałanem i, 
n ab y teg o , i 3 0 L ona K re tk o w śk ieg o  w ła śc ic ie la  
ostrzeżen ia  d la sum y rs . 95 kop. 50 z procen tem  i 
k o sz ta m i n a  dobrach  O bałki i W ie trzychow ice  
W ielkie w O kręgu  K ow alskim  położonych, w d z ia ­
le IV . pod  N r. 25 w ykazu sub in tabu low anego , 
Otw orzyły się spadk i do re g u la c ji k tó ry ch  w yzna­
czam te rm in  n a  dzień 15 S tyczn ia  n . s. 1863 r. 
w K ancelarji hypo tecznej w W arszew ie. 
W arszaw a dn ia  28  C zerw ca (10 L ipca) 18 62 r.

H ip o li t  T ru s z k o w s k i.

(N. d .  5238) R e jen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.

H o u k o ń c z e n ia  p o s tę p o w a n ia  sp ad k o w e g o  po  
B o le s ła w ie  M ieszk o w sk im  w sp ó łw łaśc ic ie lu  s u ­

m y rs . 2730  n a  d o b ra c h  J a  w orek  i d o b ra c h  S ta -  
ry d w ó r w O k rę g u S ie n n ic k im  po ło żo n y ch , u b e z ­
pieczonej, w y zn acz a  s ię  te rm in  w  d n i i r l 9  (3 1 )  
G ru d n ia  1862 ro k u  w K a n c e la r j i  H y p o te cz n e j 
w  W arsza w ie .

Jan Jasiński.

(N . D . 5 2 3 7 ) R e jen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

O g ła sza  że z pow odu n astąp ione j w dniu 6 
W rześn ia  1862 r. śm ierci n iegdy  J ó z e fa  S zy m ań ­
sk iego  w spółw łaściciela  nieruchom ości w W arsz a ­
wie p rz y  u licy  E lek to ralne j pod N . 794 lit .  A . i 
pod N . 755 położonych, oraz  ja k o  w ierzyciela  ka­
p ita łów  rs . 1701 k 85 na  nieruchom ości w W ar­
szaw ie pod N. 106 położonej w dziale IV  pod ISr. 
22 oraz  złp. 12 ,433 g r. 10 czyli rs . 1 8 6 5  na k o ­
loniach T a rg ó w e k  i Grochów  w O g u  W arsz a w ­
skim, p o ło ż o n y c h ,  m ianow icie na  kolonii l a r g ó -  
wek w dziale IV  pod N. 18 a na  kolonii Grochów 
Suinińaka i Sam sonow iezow ska zwanej w dz ia le  
I V  pod N. 13 lokow anych, to c z y  się postępow a­
nie spadkow e do ukończen ia  k tó reg o  w yznacza  
te rm in  n a  dzień  6 (1 8 ) K w ietnia n  s. 1863 r .  i 
w zywa w szy stk ich  in te resen tów  do spadku  tego  
p ra w a  mieć m o gących  aby się w  ty m  te rm in ie  
a dow odam i pod p re k lu z ją  staw ili.

M asłowski.

(N . 1). 5 2 1 9 ) R e je n t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
P o  z m a rły c h  1. J ó z e f i e  C eliń sk im  w ie rzy cie lu  

sum y  rs .  8 4 0  ubezp ieczonej, n a  d o b ra c h  Szcze­
p a n e k  w O k rę g u  S ia n is la w o w s k im p o ło ż o n y c h , 
tu d z ie ż  w ła śc ic ie lu  śc ie śn ien ia  w d z . I I I .  d ó b r  
S k a rb k o w a  W ieś w O g u  R aw sk im  p o ło żo n y ch , 
w zg lęd em  n iem ożnośc i s p rz e d a w a n ia  i o b c ią ż a ­
n ia  d łu g a m i ty ch że  d ó b r S k a rb k o w a  W ieś.

2 . A n ton im  Jap o w iC zu , w ła śc ic ie lu  n ie ru c h o ­
m ości N r, 1701 B , w  W a rsz a w ie , tu d z ie ż  w i ?  
rzyc ic lu  sum  rs. 2250  n a  n ie ru ch o m o śc i W ar­
szaw sk ie j N r .  1216 i 1216 li t .  B ,  i rs . 37 5 0  n a

n ie ru ch o m o śc i N r. 307 2  w  W arsz aw ie  u b e zp ie ­
czo n y c h , to c z ą  się  p o s tę p o w a n ia  sp ad k o w e , do  
u k o ń c z e n ia  k tó ry c h , w y zn ac za  się  te rm in  w K a n ­
c e la r ji  H y p o te cz n e j G u b e rn ii  W a rsz a w sk ie j w 
W a rs z a w ie  n a  d z ie ń  8 (2 0 )  K w ie tn ia  1863 r 

A le k s a n d e r  D z iew u lsk i.

,(N . 1). 5 2 2 1 ) S to so w n ie  do p rz ep isu  a r t .  770 
K . C. F .  i a r t .  14 p o s tan o w ie n ia  R ad y  A d m i­
n is tra c y jn e j K ró le s tw a  z d. 30 S ty c z n ia  (11 L u ­
te g o )  1842 - r. czy n ię  w iadom o, iż po  F r a n c i ­
szce S u liń sk ie j p a n n ie  b ez te s ta m en to w o  d . 27 
L u teg o  1827 r. z m arłe j, o tw o rz y ł się  s p a d e k , 
s k ła d a ją c y  s ię  z k w o ty  ru b . s r .  56 k o p . 32  1 /2 , 
w  B an k u  P o lsk im  d e p o n o w a n e j,  o raz  su m y  z łp . 
1678, czyli rs . 251 k o p . 70, z d ó b r  M ach c iń  
w  d e p o zy t T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z iem ­
sk ieg o  z ło żo n ej; w zyw am  p rz e to  w s z y s tk ic h  do  
sp ad k u  teg o  p ra w o  m ie ć  m o g ący ch , a żeb y  w p rze - 
c ią g u  sze śc io -m ie się c zn y m , lic z ąc  od  d n ia  p ie r ­
w szego  o g ło s z e n ia  w D z ien n ik u  P o w szech n y m  
i D z ie n n ik u  G u b e rn ia ln y m , z d ow odam i le g i ty ­
m ac ją  ic h  w y k a z u ją c e m i, z g ło sili się po o d b ió r 
rz eczo n eg o  sp a d k u , w przeciw nym  bow iem  razie, 
P r o k u r a to r ja  w  K ró le s tw ie  w n iesie  do T r y b u ­
n a łu  W arszaw sk ie g o  ż ąd a n ie , a że b y  S k a rb  K ró ­
le s tw a  w  p o s iad a n ie  teg o  sp ad k u , ja k o  b ezd z ie - 
dzicznego  w p ro w ad zo n y m  z o s ta ł.

W arszaw a  d . 18 (3 0 ) W rześn ia  1862 r .
T r e p k a  Z. O . P.

( N .D . 5 2 4 1 ) R ejen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w  K a liszu .

P o  śm ierci:
1 . C e le s ty n a  S to k o w sk ie g o  w sp ó łw ła ś c ic ie la

d ó b r W rzęsin y  z O k rę g u  S zad k o w sk ie g o , o raz
w sp ó łw ierzy e ie la  o s trz e ż e n ia  o u z n an ie  za  n ie ­
n a leżn ą  sum y  rs . 3 0 0 0 , n a  ty c h ż e  d o b rach  w d z .
I V .  p o d  N r. 1 d la  A n n y  W o lick ie j u b ezp ieczo - 
n e j, w ty m ż e  d z ia le  ad  1 zap isa n e g o , ja k  n ie -  
rnuiej w sp ó łw ie rz y e ie la  o s trz eż e n ia  w zg lędem  
s k u tk ó w  p ro c e su  p rzec iw k o  te jż e  A n n ie  W o li­
c k ie j o k w o tę  rs . 2 7 0 0 , n a  d o b ra c h  L ic h a w a  A ‘

z O k rę g u  S zadkow sk iego , m a jący ch  je d n ą  h v p o -  
te k ę  z d o b ram i K ostrzyce  w dz. I V .  p o d  Ń r . 8 
zam ieszczonego , n a  p o cze t k tó re j z p o ż v cz k i o d ­
n o w io n e j T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z ie m s k ie ­
go  u p ła c o n ą  je s t  k w o ta  rs . 105, w  d ep o zy c ie  
w ła d z  tegoż  T o w a rz y s tw a  z n a jd u ją c a  s ię , i

2 . B a i  z P o z n a ń s k ic h  H a jm a n  co do w sp ó łz  
w ła sn o ś c i d o m u , k tó ry  s ta n o w i część  n ie ru c h o ­
m ości p o d  N r. 39 6  w K a liszu  sy tu o w an e j, o raz  
co do  w s p ó łw ła s n o ś c i  ew ikcji n a  n ie ru c h o m o ­
śc iach  p o d  N r. 3 9 6 , 3 9 7 , 398 , 399  i 400  p o ło ­
ż o n y ch , w d z ia le  IV .  po d  N r .  9 w y k a zu  z a p i­
s a n e j.

O tw o rz y ły  s ię  sp ad k i, do  u re g u lo w a n ia  k tó ­
ry c h , te rm in  n a  d z ień  7 (1 9 ) K w ie tn ia  1863 r. 
w K an ce la r ji  Z iem iań sk ie j G u b e rn ii W arsz a w ­
sk iej w’ K a lisz u  p rz e d  so b ą  w yznaczam

K alisz  d. 18 (3 0 ) W rześn ia  1862 r.
S zam o ta  R ośe iszew sk i.

(N . D .  353 9 )  R e je n t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii R a d o m sk ie j w  K ielcach. 

O g ła s ia :  iż  po  śm ie rc i D o ro ty  z P rą d z y ń -  
sk ic li M a g u u s k ie j ,  w  d n iu  21 L u te g o  1845 
n a s tą p io n e j,  o tw o rz y ł s ię  s p a d e k  z sum m  rs . 
184 k o p . 40, i rs  75 k o p . 98 %  P o d  l i t .  d. i h .  
n a  p o z y c j i 8, D z ia łu  IV ,  W y k az u  H y p .  D ó b r 
K o ry tn ic y  O k rę g u  S zy d ło w sk im  su b in ta b u lo w a - 
n y ch , o raz  z su m y  rs . 385 k o p . 50 w d e p o zy t 
D y re k c ji g łó w n e j z łożonej, do u re g u lo w a n ia  
k tó ry c h  h y p o teczn ie , te r ta in  n a  d z ie ń  26 G ru ­
dnia" (7 S ty c z n ia ) 1 8 6 2 j3 jp o d  p re k lu z ją  w  K a n ­
ce lar ji R e jen ta  p o d p isan e g o , j e s t  o z n a c z o n y .

K ie lc e  d . 21 C z e rw c a  1862  r ,
H ila ry  K u d lic k i.

(N. D .  521 8 ) P isarz Sąd u  Pokoju  
O kręgu i M iasta W arszaw y W ydzia łu  I.

O ddziału H ypotecznego .
Z p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ierci A n n y -M arja n -  

n y  d w ó c h  im ion  z K lejstów  R ebsch  w d n iu  29 
L ip c a  1860 r .  i  J a n a -G o tf ry d a  d w ó c h  im io n
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R ebsch  w (1, 27 S ty c z n ia  18 L u te g o )  1851 ro k u  
z m a rły c h  o b ydw ojga , ja k o  w sp ó łw łaśc ic ie li n ie ­
ru ch o m o ści w P ó lk o w ie  p o d  S r .  15 po ło żo n e j, 
a  li t .  B  o zn aczo n e j, to c z y  się  pos: o p o w a n ie s p a d ­
k ow e, do  u re g u lo w a n ia  k tó reg o  te rm in  na  d z ie ń  
3 (1 5 ) K w ie tn ia  1863 ro k u , g o d z in ę  10 z r a n a  
w  sw ej K a n ce la r ji  w y z n aczam .

W a rsz a w a  d . 25 W rz eś . (7  P a ź d z ie r .)  1862 r .
P .  S tę p o w sk i.

OBW IESZCZENIA' HYPOTECZNE.

k la ra c ja  na dostaw ę w roku 1863 m aterja łów  s m a ­
row ych i s łużących do ośw ietlania, ja k o  też  sk ó r 
d la Z ak ładów  G órniczych O kręgu  W schodniego .

I n n e  w arunki w g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h  w b iu rz e  
W y d z ia łu  G órnictw a, jako  też i w  b iu rz e  N a c z e ln i­
k a  O kręgu  W schodniego p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

W arszaw a d. 25 W rześnia (7 P a ź d .)  1862 r.
Z arząd z a jąc y  W ydziałem ,

Pułkow nik, Inżenierów  G órn iczych , M iłow anow .
N acze ln ik  S ekcji, K ozarski.

(3) N acze ln ik  K a n ce la r ji ,  Reklewski A ntoni.

(N . I )  5151) Sąd  Poltnju Okręgu 
Dąbrowskiego.

Z powodu żądanej regu lac ji nowej hypoteki:
1. N ieruchom ości M acieja K nyszyńskiego sk ła ­

dające j się z dom u m ieszkalnego i g ru n tu  m . 22 
p r .  90.

2 . O śm iu zagonów  g ru n tu  w trzech  zm ianach 
w m iedzach  M acieja D ąbrow sk iego  i  M acieja  
K assyanow icza , do Jó ze fa  R akow skiego n a le żą ­
cych .

3. G ru n tu  m . 11 p r .  44  w m ie d z a c h  M a c ie ja  
K nyszyńsk iego  i P io tra  Iw an iszew sk iego  do  J a ­
n a  D udarew icza należącego , we w si A d a m o w ic a c h  
o raz :

4. G run tu  m . 5 p r. 11, w m iedzach  W incen­
tego T a w re la  i M acieja R akow skiego do M ichała 
S zam o ta ły  na leżącego , i.

5 . G ru n tu  m. p r. 18, do W incentego T a ­
w rela  na leżąceg o .

W e  w si M ickiew iczach, O k ręg u  D ąbrow skim  
G u b ern ii A ug u sto w sk ie j położonych.

Z aw iadam ia  in te resen teC ; że takow a regu lac ja  
n a s tą p i w d . 8 (2 0 ) S tyczn ia  1863 r.

W zy w a ich p rzeto , aby  do takow ej reg u lac ji 
o sob iśc ie , lub przez pełnom ocnika, u rzędow nie  i 
szczególnie na  to  um ocow anego zg łosili się, ż ą ­
d an ia  tw e i wnioski do p ro tokó łu  reg u lac ji podali, 
i w dok am enta  praw a ich udow adniające  zao p a ­
trzy li się .

O ttrz e g a  ich  p rz e to , że n iezg łasząjacy  się w te r ­
m in ie , podpadną  sku tkom  p rek luz ji w a r t .  154 i 
160  p raw a  o hypo teknch  z roku 1813 -przepi­
sanej.

J e ż e lib y  w łaściciele nieruchom ości w yw ołanych 
w te rm in ie  do regu lacji nie staw ili się, ciż na 
żądan ie  któregokolw iek z in te resen tów , na  karę  
od  10 do 50 złp. sk azan i zostaną  i podług a rt. 
150 t. p. u tra c ą  w sze lk ie idobrodzie jstw a praw ne 
w zględem  swych w ierzycie i.

O głoszenie decyzji, jaka w sk u tek  ak tu  reg u ła  - 
eji w ydaną będzie, n a s tąp i w  d. 16 (2 8 ) S ty - 
c zn ia l8 6 3  r. na posiedzeniu  pub licznem  Są lu 
tu te jsze g o  i od tegoż dn ia  czas do odw ołania się  
od niej up ływ ać zacznie.

In te re sen c i przelo  bez w ezw ania w tym że  dniu 
je j  ogłoszeniu  przy tom nerai być w inni.

Suw ałk i d. 13 (2 5 ) W rześn ia  1862 r.
Po d sęd ek , M ajew ski.

LicmcjB i mm\u m i m
(N . D . 5 1 7 9 ) tiząd Gnbernialny 

W arszawski.
Poniew aż ogłoszona na  dn iu  24 W rześn ia  (6  

P aździern ika) r. b . licy ta c ja  w b iu rze  l lz ą d u  Gu- 
bern ia lnego  o d b y ta  na  w ydzierżaw ienie przez ro k  
1863 dochodów.

J . Z o p ła t zyskow ego od trunków .
2. Z p rop inac ji ry cza łto w ej, i
3 . Z p ropinacji W ójtow skiej w raz  z k a rczm ą  

O s ta tn i  G rosz w m . P io trk o w ie , d la b rak u  kon k u ­
re n tó w  spełzła  bezsku teczn ie , podaje  za tem  do 
pow szechnej w iadom ości, że w M agistrac ie  m iasta  
P io trk o w a  odbędzie się w dn iu  23 P aździern ika  
(4  L isto p ad a) r. b. o godzin ie  11 z ra n a  p o ­
w tó rn a  głośna in plus licy tac ja , na  w y d z ierża ­
w ienie pow yższych dochodów poczynając  od sum:

a d  1. rs . 3 9 7 2 , 
ad  2 .  rs. 13500, 
ad  3 . rs . 2154 ,

K ażdy  przeto  m ający  chęć u b ieg an ia  się o p o ­
w yższe dzierżaw y, w inien staw ić  się osobiście na 
m iejscu  w skazanem  i z łożyć p rz y  licy tacji dowód 
deponow anego w  K asie  M ejsk ie j, G ubern ia lne j, 
lu b  B anku  Polskiego vadium  1/10  części p o w y ż ­
szych  sum w yrow nyw ającego , oraz  w gotow iźnie 
kw otę rs 10, na ko sz ta  ogłoszenia licy tacji, k tó re  
odstępu jącem u  zaraz  zw róconem  będ/.ie, zaś 
u trzym ującego  się  na  kau c ję  po skom pletow aniu 
do wysokości 1/5 części sum y zalicy tow anej przez 
czas dzierżaw y zatrzym anera  zostan ie , kw ota  rs . 
10 u ży tą  będzi* na  zaspokojenie  kosztów  og ło ­
szenia, i jeżeli okaże się n iew y sta rcza jącą , plus 
licy tan t kw otę b ra k u ją c ą  dopłaci, naw zajem  re ­
sztę ja k a b y  p o zo sta ła  będzie m ia ł sobie zw ró 
coną.

Bliższe w arunk i w każdem  dn iu  w yjąw szy  
św iątecznych w M agistracie  m iasta  P io trkow a 
w go d z in ach  biurowych p rzejrzane być m ogą.

W arszaw ą.d . 24  W rześn ia  (6 P aźd z .) 1862 r. 
z up . G u b ern a to ra  Cywilnego,

R ad ' a  G ubernialny , S trożyck i.
( l )  za N aczeln ika K ancelarji, G urow ski.

(N . D . 5172) W ydział Górnictwa.
P o d a je  do w iadom ości, iż w b iu rze  je g o  w dniu 

10 (22  P aźd ziern ik a  r. b . 1862 o godzinie 1 po 
południ u, oobędzie się w te rm in ie  sk róconym  za 
pośrednictw em  d ek laracji opieczętow anych licy ta ­
c ja  in minus od cen podw yższonych, na  dostaw ę 
w ro k u  1863 m aterja łów  sm arow ych i służących 
do  ośw ietlenia, ja k o  te ż  skó r i t. p. d la Z au ład ó w  
G órniczych O kręgu W schodniego.

Ilość po trzebnych  m a te rja łó w  i e tn y  od licy ­
ta c j i  in  minus, o znacza ją  się na  takow e n a s tę ­
pu jące:

1. O leju lnianego krużek 60 , od kop . 4 0 ,2 8 ;
2. o le ,u  rzepakow ego k rużek  1600, od kop. 39 ,30
3. oleju preparow anego k rużek  21 0 0 , od kop. 
41 ,2 6 ; 4. o le ju  te rpen tynow ego  k rużek 10, od 
kop. 14,73; 5 . oliw y lucerskiej fun tów  5200, od 
kop. 2 4 ,0 7 ; 6. ło ju  topionego fu n t. 9400 , o d k o p  
.17 ,19; 7. sm oły p łynnej k rużek  3000 , od kop 
4 ,9 1 ; 8. sad ła  w ieprzow ego fu n t. 40  od kop 
11 ,78 ; 9 . św iec ło jow ych  fun t. 1500 , od kop 
17 ,68 ; 10 . świec stearynow ych  fua t. J2 0 , od k o p . 
34 ,3 9 ; 11. skó r b a ran ich  z w ełną sz tu k  32, od 
kop. 51 ,01 ; 12. skór je rchow ych  sz tu k  40 , od 
kop. 5 6 ,7 8 ; 13. sk ó r juch tow ych  albo  feledro- 
w ych sztuk  30 , od rs. 7 kop. 43 ,05 ; 14. skór 
m astrych tow ych  fu n t. 190, od kop. 63 ,52 ; 15. 
sk ó r surow cow ych  k ręconych  po 5 ' d ług . 10 "  
szerok. pasów  50, od rs . 1 kop. 65 ,55 ; 16 . skór 
szaro  g lansow anvch sz tu k  10, o d rs . i 5 kop. 88 ,12 ; 
17. kleju sto larskiego p rag sk ieg o  fun t. 2 3 0 , od 
kop . 2 4 ,06 ; 18. p łó tn a  konopnego arszynów  100, 
od kop. 15,4; 19 . m yd ła  szarego fu n t. 90 , od 
kop. 8,8.

K ażdy m ający chęć pod jęc ia  się te j dostaw y, 
obow iązany złożyć do B anku Polskiego, lub S k ła ­
du G łów nego Żelaza w  W arszaw ie, vad  um w kw o­
cie rs . 560 i na  to sz ta  ogłoszeń rs . 35, oraz po 
d ać  W ydziałow i G órnictw a deklaracje na papierze 
stem plow ym  ceny  kop . 45, podług następu jącego  
w zoru:

„ W  sk u tek  og łoszen ia  W y d z ia łu  G órnictw a 
z d a ty  25 W rześn ia  (7  P a ź d z ie rn ik a )  r. b.  N r. 
4960  p o d a ję  n n ie jszą  dek la rację , że podejm uję 
się na rok  1863 d o s taw y  m a te rja łó w  sm arow ych  
i służących  do o św ietlan ia , ja k o  też sk ó r i t .  p. 
d la Z ak ładów  G órn iczych  O k ręg u  W schodniego, 
z odstąp ien iem  od cen do licy tacji podanych p ro ­
cen t . . . • (wym ienić w ysokość p ro cen tu  l iczbą 
i literam i) i poddaję  się w szelkim  obow iązkom , 
o raz  zastrzeżoniom  w w arunkach  licy tacy jn y ch  
zam ieszczonym , przeżeranie  odczy tanym , z ro zu ­
m ianym  i p o d p isan y m .”

Kwity kasy  N . na  złożone vadium  i  koszta  
og łoszeń  d o łączam , k tó re  w razie  n ieu trzy raan ia  
się  na  licy tacji sam  odbiorę .

S ta łe  m oje zam ieszkanie  je s t  w N . n a jb liże j 
*tacji pocztowe) N. (a  jeżeli w W arszaw ie to  w y ­
m ienić ulicę i num er dom u.)

P isałem  vr N. dnia . . m ca P aździern ika  1862 
roku.

(podpisać w yraźnie im ię i n&zwisko.)
D ek larac je  tak ,o  winny być p ie c z ę to w a n e  la- 

kiem i m ieć ad re s : b o  W ydziału G órnic tw a. De-

<N. D . 5158) Urząd K onsum cyjny  
Miasta W arszaw y.

P o d a je  do w iadom ości powszechnej, że w b iu ­
rze tu te jszem , m ieszc/.ącem  się w gm achu  R ząd o ­
wym  p rz y  ulicy L eszno  pod N r. 706 , odbędzie się 
w dn iu  25 P aździern ika (6 L istopada) b. r. o g o ­
dzin ie  11 ej z ran*, publiczna in plus licy tacja  
p rzez  dek laracje  opieczętowane, n a  je d n o ro c zn e , 
poczynając od d. 20 G rudn ia  (1 S ty c zn ia ) 1862 j3  
ro k u , w ydzierżaw ienie dochodu z połow icznego 
podatku  konsum cyjnego od tru n k ó w  krajow ych, 
mianow icie: piwa, w szelkich w ódek, oraz a ra k u  
k rajow ego , do O k ręg u  P ow ązkow skiego , O brębu  
K onsum cy jnego  m ias ta  W arszaw y  w p ro w ad za­
nych, od sum y rs . 2 1 3 0  w yraźn iej rubli srebrem  
dwa tysiące  sto  trzy d z ieśc i.

M ający  chęć u b iegan ia  się o tę  dzierżaw ę, w in ­
ni z łożyć d ek la rac je  opieczętow ane, na  ręce N a ­
czeln ika  U rzęd u  K onsum cyjnego, na jda le j do g o ­
dziny 11 z ra n a , w  dniu do licy tac ji oznaczonym , 
czy s to , b ez  popraw ek, sk robań, oraz  przekreśleń  
nap isane, i w nich w yraźn ie  lite ram i w ym ienić 
sum ę, ja k ą  za  dzierżaw ę pom ienionego dochodu, 
p łac ić  obow iązują się.

Do deklaracji do łączy ć  po trzeba św iadectw o 
właściwej w ładzy Po licy jne j, w ykazu jące  m iejsce 
zam ieszkania, s tan  i zam ożność d e k la ra n ta , tu ­
dzież o ryg ina lne  zaśw iadczenie  K a sy  U rzędu  
K onsum cyjnego lub innej R ządow ej, na  złożone 
vadium  rs . 213 w yraźniej rub li sreb rem  dwieście 
trzy n aśc ie , gotow izną, listam i zastaw nem i z ku p o ­
nam i, lub innem i pap ie ram i Skarbow em i, na  v ad ia  
przyjm ow anem i, k tó re  to  vad ia  w K asie tu te js z e j 
każdodzienn ie , aż do dnia  licy tac ji, i w ty m  osta  
tn im  duiu, lecz tylko do godziny  10 z ra n a , s k ła ­
dane być m ogą .

D ek la rac je  sk robane, lub  popraw iane, nap isane  
nie podług  d o łącza jącego  się w zoru, obejm ujące, 
jak ieko lw iek  zas trzeżen ia  i w aru n k i, złożone po 
oznaczonym  do licytacji te rm in ie , lub nie poparte  
zaśw iadczen iem  n a  v ad ium , za niew ażne uw ażane 
będą.

W aru n k i lic y tacy jn e  każdodzienne  w  oddziale 
O gólnym  b iu ra  tu te jszeg o , w godzinach służbo 
w ych od 9 z ra n a  do 3 z po łudn ia , są  do p rz e j­
rzenia.

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia U rzędu K onsum cyjnego , 

z du ia  24 W rześnia (6  P aźd ziern ik a) b. r .  N r. 
8189 podaję  n in ie jszą  d e k la rac ję : iż obow iązuję 
się w ziąść w dzierżaw ę dochód, z połow icznego 
podatku  Konsum cyjnego, od tru n k ó w  kra jow ych  
m ianowicie: piwa, w szelkich w ódek, oraz a raku  
k rajow ego , do O kręgu  Pow ązkow skiego, O brębu 
K onsum cyjnego, m iasta  W arszaw y w p ro w ad za ­
nych, na rok  jed en  1863 na sum ę rs. N. ( tu  w y­
m ienić lite ram i) pod d a jąc  się w pzelljin  obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w  w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
objętym , k tó re  mi s ą  znane  i te  n in ie jszem  p rzy j - 
m uję.

Z aśw iadczenie K asy  N . na z łożone w niej v a ­
dium  rs . N. do łączam , k tó re  w ra z :e n ieu trzy m a- 
n ia się na licy tac ji sam  odbiorę, lub o odesłanie  
go pocztą do N. na mój koszt upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N . p isałem  
w N . dnia N. m ca N. 1862 r.

(podpisać w yraźn ie  im ię i nazw isko.) 
za Na> zełn ika U rzęd u . II . M arkowski.

S ek re ta rz  U rzędu, L eśniew ski.

(N . I) . 5 2 2 3 ) Urząd K onsum cyjny  
Mia*ta W arszawy.

Z  pow odu że obw ieszczona poprzednio  licy tac ja  
na dostaw ę drzew a opałow ego d la  b ra k u  kon k u ­
rentów  nie doszła do sk u tk u , przeto  U rząd  Kon­
sum cyjny  podaje  do w iadom ości pow szechnej 
że w biurze tu te jszem  m ieszczącem  się w  gm achu 
R ządow ym  p rzy  u licy  L eszno  pod N r. 706 odbę­
d z ie  się ze s k ró c o n jm  term inem  to  je s t  w dniu 3 
(1 5 )  Październ ika  b. r. o godzinie 11 z rana  p o ­
w tó rn a  licy tacja  in m inus p rzez dek la rac je  op ie­
czętow ane na d istaw ę 72 sążni całokubicznych  
d rzew a sosnow ego do opału od c e n y  rs . 10 k. 20 
w yraźnie rs  dz esięć  kop. dw adzieścia  za  jed en  
sążeń  w raz z odw ózką.

Do licy tacji te j p rzypuszczeni b ę d ą  w szyscy bez 
żadnego  w y łączen ia  konkurenci.

M ający  chęć  podjęcia  się tej posłuoi w inni z ło ­
żyć dek laracje  opieczętow ane na ręce N aczelnika 
U rzędu  K onsum cyjnego n a jpóźn iej do godziny 11 
z ra n a  w dniu do licy tacji oznaczonym  czysto  bez 
popraw ek sk robań , oraz p rzek reślań  napisane, i 
w n ich  w yraźn ie  lite ram i wym ienić sum ę za ja k ć  
dostaw y jed n e g o  sążn ia  w raz z odw ozką podjąć 
się obow iązu je.

D o  dek laracji dołączone być  winno zaśw iadcze ­
nie kasy  U rzędu  K o nsum cy jnego , lub innej R zą  
dow ej n a  z łożone vadium  rs . 150 w yraźn ie  rs . sto 
p ięćdzies ią t, k tó re  to  v ad ia  każdodzienn ie  w kasie  
tu te jsze j aż do d n ia  lic y tac ji i w ty m  osta tn im  dniu 
lecz  ty lko  do godziny  10 z ra n a  sk ład an e  być 
m ogą.

"Warunki każdodziennie w oddz:ale O gólnym  
b iu ra  tu te jszeg o  s ą  do p rzejrzen ia.

D e k la ra c je  sk ro b a n e  lu b  p o p ra w ia n e , n ap i 
s a n e  n ie  p o d łu g  d o łą c za ją ce g o  się w z o ru , obe j- 

.n n iją c e  ja k ie k o lw ie k  z a s trz e ż en ia  i w a ru n k i ,  z ło ­
c o n e  po  o zn ac zo n y m  do  lic y ta c ji te rm in ie , lub  
n ie  p o p a rte  z aśw iad czen iem  kasow em  n a  w y s ta ­
w ione v a d iu m , z a  n ie w aż n e  u w a ża u e  b ęd ą .

W zór do d e k la ra c ji ,
W  s k u te k  o g ło s ze n ia  U rzęd u  K o n su m cy jn eg o  

z d .  27 W rz e śn ia  (9 P a ź d z ie rn ik a )  b. r. N r. 8292. 
p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ją ,  iż o b o w iązu ję  się 
po d jąć  d o s ta w y  72 l j 2  sążn i c a ło k n b icz n y c b , 
trz y m a ją cy c h  w e w szy s tk ich  w y m ia rach  po 
s tó p  6, O bjętości s tó p  s ze śc ien n y ch  216, d la  s łu ż ­
by K o u su m cy jn e j w  W arsz a w ie  i P rad z e , sążeń  
jed en  z d o w ó zk ą  po  rs . ( tu  w y m ie n ić  l i te ra m i)  
p o d d a jąc  s ię  w sze lk im  o b o w iązk o m  i zas trzeże - 
żen iom , w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  ob ję tym , 
k tó re  mi są  z n an e  i te  w zu p e łn o śc i p rzy jm u ję ; 
p rzy tem  d o łąc za m  z a św ia d c z e n ie  k a sy  N . n a  z ło ­
żone  ta m że  v ad iu m  N-, k tó re  w raz ie  n ie u trz y -  
m a n ia  sio  n a l ic y ta c j i  sam  o d b io rę , lu b  o o d e s ła ­
n ie  te g o ż  p o c z tą  do  N. n a  mój k o sz t u p ra sza m .

S ta łe  m oje zarań  sz k a n ie  je s t  w N . p isa łem  w N. 
d n ia  N. m ie s iąc a  N. 1862 r. (p o d p isa ć  w y raźn ie  
im ię  i n a z w is k o ) .
W arszaw .'* d. 27 W rześ . (2  P a ź d z ie r .)  1862 r.

j a  N a cz e ln ik a  U rzęd u , II . M a rk o w s k i.
(1 ) S e k re ta rz  U rzę d u , L e ś n ie w k s i.

(N . D . 4 9 4 4 ) W ydział Stada Rządow ego  
K oni w Janow ie .

P odaje  do w iadom ości pow szechnej, iż z mocy 
upow ażnienia J  W. D y re k to ra  S tad a  R z ą d o ­
wego Koni w K rólestw ie Polsk iem , odbędzie się 
w biurze W ydziału  S ta tn e g o  w mieście Jan o w ie  
w Powiec e B ialsk im , Gubernii L u b e lsk ie j w dn iu  
10 ( 2 j.) P aźd z ie rn ik a  r. b . licy tac ja  iu m inus 
przez dek laracje  opieczętow ane na dostaw ę fu ­
rażów  dla S tad a  R ządow ego K oni w Janow ie , n a  
p rzec iąg  czasu  od 1 L is to p a d a  r .  b . do o s ta ­
tn iego  P aźd ziern ik a  1863 r. w ilości następu  -

ią c e j-
O w sa cze tw ie rti 3 0 0 0 .
Słom y ozim ej p ro s te j pudów  12000.

D ostaw a tych  a r ty k u łó w  u sk u teczn ić  się m a 
p a rtja in i w g a tu n k a c h  zdrow ych  i c z y s t y c h .

C eny  od k tó ry ch  licy tacja  in m inus będzie d o ­
pe łn iona , ustanow ione zostały '.

N a  owsa cze t. rs . 3 k. 50 .
N a  słom y ozim ej pud kop. 12.

D ek larac je  opieczętow ane pod ług  niżej dom ie - 
szczonego wzoru przyjm ow ane b ęd ą  w biurzs 
W ydziału  S U tn e g o  od  godziny  1 po po łudn iu  
a  po  o tw orzeniu k tó ry ch , konkurenci do licy tacji 
g łośnej p rz y s tąp ią .

P o d a ją c y  d ek la rac ję , obow iązany je s t  złożyć 
w go tow iźn ie  lub  lis ta ch  zas taw n y ch , vadium

w yrów nyw ające 1 /1 0  część sum y ja k a  z oblicze­
n ia , podług cen zaofiarow anych za  fu raże  p rz y ­
padnie.

Szczegółow e w arunki będą do przejrzenia  w k a ­
żdym  czasie w biurze JW . D y re k to ra  S tad a  w 
.W arszaw ie i w  W ydziale  S tad n y m  w Janow ie  
w godzinach b iu row ych .

Jan ó w  d . 10 (2 2 ) W rz eśn ia  1862 r .
In sp ek to r S tada ,

R adca  D w oru, E b e rh a rd .
W zór d ek la rac ji op ieczę tow anej.

W sk u ek  og łoszen ia  W ydziału  S ta d a  z dn ia  N . 
podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż z obow iązuję się 
d o staw ić  do G łów nego Z ak ład u  S ta d a  R ządow e­
go Koni w Jan o w ie .

O w sa  czet. N . (w yp isać).
Słom y ozimej p ros te j pudów  N . (w y p isać) .

A  to po cenach:
Z a owsa czet. rs . N . (w y raźn ie ).
Z  a s łom y ozim ej p ro s te j, pud  kop. N . (w y ­

raź n ie ).
Poddając  się w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e ż e ­

niom  w w arunkach  licy tacy jn y ch  ob ję tym .
N a vadium  sk ładam  w gotow iźnie lub listach 

zas taw n y ch  sum m ę rs. N (w y raźn ie  )
S ta łe  moje zam ieszk an ie  je s t w N. (w yraźn ie  

w ypisać.)
P isa łem  w  N. dn ia  m ca i roku.

(podpisać w yraźn ie  imię i nazw isko).

(N . D . 5161) M agistrat Miasta 
W ładysławowa.

P o d a je  do powszćchnej w iadom ości, iż w dniu 
18 (30) P aźd ziern ik a  r. b. o  godzin ie  drugiej 
z p o łudn ia , jak o  w d ru g im  te rm in ie  odbędzie się 
w M ag is tra c ie  m ia s ta  tu te jszego , p rzez  opieczęto­
wane d ek la rac je  in plus lic y ta c ja  na  w ydz ierża ­
w ienie dochodów  kasy  m ie jsk ie j teg o ż  m ia s ta  
z b rukow ego , ta rgow ego  i ja rm a rc z n eg o  na l a t a  
1863 /5  p o czy n a jąc  od  sum y rs. 955 kop . 40 ro ­
cznej dzie rżaw y  d o tąd  op łacanej, każd y  więc m a­
ją c y  chęć zadz ierżaw ien ia  tych  dochodów , po za­
opatrzen iu  się  w vad ium  , //ł0 część sum y pow yż­
szej w yrów nyw ające , w czasie  i m iejscu  powyżej 
oznaczonem , zgłosić się lub też  d e k la ra c ję  swą 
sp o rz ąd zo n ą  wedle wzoru n iżej zam ieszczonego 
z dołączeniem  kw itu depozytow ego kasy  S k a rb o ­
wej n ad es ła ć  zechce N ieform alae d e k la ra c je
1 po term inie  podane nie b ędą  p rz y ję te , o d a l­
szych  w arunkach  pod jak iem i lic y tac ja  ta  m a się 
o dbyw ać, poinform ow ać się w M ag is tra c ie  t u t e j ­
szym  mogą.

W zór do d e k la ra c ji.
W  skutek  ogłoszenia  z d. 20 W rześn ia  (2  P a ź ­

dz iern ika) r  b. p o d a ję  n in ie jszą  dek la rację , że 
za dochody  m ias ta  W ładysław ow a z brukow ego, 
ta rg o w eg o  i ja rm arczn eg o  pobierać się m ające , 
wedle ta ry fy  d o tąd  obow iązującej, obowiązuję się 
płacić  rocznie rs  N . N . w yraźnie NN. poddając 
się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w a ru n ­
kam i p rzed licy tacy jnem i ob ję tym . Kw it kasy  ek o ­
nom icznej m ia s ta  N . n a  złożoue w niej vadium  
w kwocie rs . N. w yraźn ie  rs . N . sk ładam , k tó re  
w raz ie  u ieu trzym an ia  się p rzy  licy tacji sam  od­
b io rę  lu b  o odesłanie onych na mój koszt do N. 
up raszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie  w N . p isałem  w N . 
m iesiąca N. roku  1862 .
W ład y sław ó w  d. 20 W rześ . (2  P a ź d .)  1862 r. 
(2) B u rm is trz , S. C zerw iński.

(N . D . 5183) M agistrat Miasta Parczewa.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu

2 4 P aźd ziern ik a  <5 L isto p ad a) r. b . o godzin ie  10 
z ra n a  odbyw ać się będzie przed  W . Pom ocnikiem  
N aczeln ika P o w ia tu  R adzyńsk iego , w biurze M a. 
g is tra tu  tu te jszeg o  g łośna in plus lic y tac ja  na j e ­
dnoroczne w ydzierżaw ieaie dochodu K a sy  E k o n o ­
m icznej tu te jsze j z P ro p in ac ji M ie jsk ie j poczyna­
ją c  od dn ia  1 S ty czn ia  1863 r .  do d n ia  o s ta tn ie ­
go G rudn ia  tegoż  roku  od sum y do tychczas po­
bieranej rs. 815.

M ający przeto  chęć licy tow ania teg o  dochodu 
zg łosić  się zechcą  w te rm in ie  i m ie jscu  ja k  w yżej 
zaopatrzyw szy  się w vadium  rs . 81 kop . 5 0 ; w y ­
noszące.

P arczew o d . 5 P aźd ziern ik a  18 6 2  r.
B u rm is t rz ,  R ra c z k ie w ic z .

(N D . 5225) Rada Szczegółowa 
Opiekuńcza Szpitala Dzieciątka Jezus.

P o n iew aż  d la  b ra k u  k o n k u re n tó w  sp e łz ła  
b e z sk u te czn ie  lic y ta c ja  w  te rm in ie  n a  d z ień  
25 (7) b . m . o g ło sz o n a , n a  d o s ta w ę  d la  S z p i ta ­
la  D z ie c ią tk a  J e z u s , d rz e w a  sosnow ego  w szcz a ­
p a c h  w ilo śc i n a  c a ło ro c z n ą  p o trz e b ę  500 
m n ie j w ięce j sąż n i k u b ic z u y c h  m ia ry  p o ls k ie j ,  
p rz e to  n o w y  te rm in  d o  lic y ta c ji n a  ta k o w ą  d o ­
s ta w ę  n a  d z ień  8 (2 0 )  b m. g o d z in ę  5 z p o lu  
d n ia  n a z n a c z a . L ic y ta c ja  ta k o w a  o d b ę d z ie  się 
w k a n c e la r ji  S z p ita la  p rzez  d e k la ra c je  o p ie c zę ­
to w an e  a  n a s tę p n ie  g ło śn a .

P rae tiu m  od k tó re g o  lic y ta c ja  in  m in u s  ro z ­
pocznie  s ię , u s tan o w io n em  je s t  od  ceny  p o d ­
w yższonej rs . 9 z a  je d e n  s ą ż e ń  ta k ie jż e  ja k  
w y żej m ia ry . K ażdy p rz y s tęp u jąc y  do  lic y ta c ji 
w in ie n  z ło ż y ć  n a  v ad iu m  rs . 450 w  g o to w i­
źn ie , w lis ta ch  zas ta w n y ch , lu b  in n y c h  p a p ie ­
ra c h  n a  k a u c ję  zw y k le  p rzy jm o w an y c h . T a k o ­
w e  v a d ia  n ie u trzy m u jąc y m  się  p rz y  l ic y ta c j i 
z a raz  po  je j o d b y c iu  p o w ró co n e  będą.

In n e  w a ru n k i są  do  p rz e jrz e n ia  w  K a n c e la r ji  
S z p ita la  k a ż d o d z ie n n ie .

W zó r do  d e k la ra c ji  p o n iż e j d o łą c za  się.
W arsz a w a  d. 26 W rześn ia  (8  P a ź .)  1862 r. 

W zó r do  d e k la ra c ji.
W  s k u tk u  o g ło sze n ia  z d n ia  26  W rześn ia  

(8  P a ź d z ie rn ik a )  r. b . o b o w iązu ję  sję  d o s ta w ić  
d la  S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  w W arszaw ie  
d rz e w a  so sn o w eg o  w szczap ach  w ilo śc i n a  c a ­
ło ro c z n ą  p o trz e b ę  m niej w ięcej 500 sąż n i k u -  
b ie z n y ch  m ia ry  p o lsk ie j, po  cen ie  rs . kop . 
w y ra ź n ie  ru b li s re b rem : za je d e n  ta k i  s ąż e ń .

W szy stk im  o b o w iązk o m  i zas trzeżen io m  w a ­
ru n k a m i lic y ta cy jn e m i o b ję ty m , p o d d a ję  s ię , 
k w it  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w  ilo śc i rs . 450  d o ­
łączam .

S ta łe  m oje  z am ieszk an ie  w W arszaw ie  p rz y  
U licy  po d  N r..

W arsza w a  d . M ca. ro k u  1862. 
p o d p is , (w y ra ź n ie  im ię  i n a z w is k o .)  

D e k la ra c je  s k ro b a n e ,  p rz e k re ś la n e  lu b  p o p r a ­
w ian e  n io  b ę d ą  p rz y ję te .

(N . D . 5 220) iXaczelnilc Rządowej Fabryk 
Machin na Solcu.

P odaje  do w iadom ości iż w Z arządzie  te j fa b ry ­
ki p rzy  ulicy K siążęcej pod K r. 304 1 ń  w du iu  5 
(1 7 ) P aźd ziern ik a  r. b. o godzin ie 10 p rzed  po łu ­
dniem  odbytych  zo stan ie  je d n a  po d ru g ie j 5 li­
c y tac je  in  m inus, za opieczętowanem u dek l» ra -  
cjam i na  dostaw y d la  te j fab ryk i w c iągu  r .  1863 
m a te rja łów :

P ow roźniczyck za tu iuę rs . 409 k. 6 4 V4 , 2 do­
łączen iem  do d ek la rac ji na  vadium  rs . 41 n a  ko ­
sz ta  licy tac ji rs . 2, razem  rs. 43.

D rzew nych za sum ę rs. 2605 k. 0 2 1/ , ,  z d o łą ­
czeniem  do dek laracji na ra d .u ra  rs. 260 , n a  ko ­
sz ta  licy tac ji rs. 12, razem  rs. 2 7 2 .

K urażów  za sum ę rs . 595 k. 6 2 1/ , ,  z d o łącze ­
niem  do d e k la ra c ji n a  vadium  rs . 59, n a  k o s z ta  
licy tac ji rs. 3, razem  rs. 62.

W aru n k i ty c h  licy tac ji każdego  dn ia  w y łącza ­
ją c  św ięta w godzinach  służbow ych m ogą  być 
p rz e jrzan e  na  m iejscu w 1’ab ryce.

Rragnąc.y ubiegać się o k tó rąko lw iek  z pom ie 
uionych dostaw , obow iązany podać  dek larację  na 
papierze stem plow ym  ceny kop, 15 w ed ług  n a s tę ­
pującego wzoru.

W zó r do dek laracji.
W  s k u tk u  o g łoszen ia  N a c z . lm k a  Jb ab ryk i M a ­

chin na  Solcu z dnia 26 W rześn ia  (8 Październ ika) 
r .  b. N . 563 podejm uję się n in i.jsze ra  dostaw ić 
( tu  w ypisać  ja k ich  m a te rja łó w ) d la te jże  R ab ry k i 
n a r  1 8 G 3  o d s tęp u jąc  od cen na  licy ta c ji p oda­
nych  p ro ce n t (w y p isać  liczbam i i lite ram i o d s tą ­
p iony  p ro c e n t)  ja k o  też  poddaję  się w szelkim  zo - 
bow iązaniom  i z as trzeżen io m  w w aru n k ach  l ic y ­
tacy jn y ch  zam ieszczonym , k tó re  odczytałem  i w 
dow ód zrozum ienia podpisałem .

K w ity  kasow e na  złożone vad ium  i k o sz ta  o g ło ­
szeń do łączam , k tó re  w raz ie  n ieu trzy raan ia  się 
n a  licy tac ji sam  odb iorę .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w  N. n a jb liże j 
s tac ji pocztow ej N . p isałem  w  N . m ie s iąca  N. 
ro k u  N.

( tu  p o d p isać  w y ra ź n ie  im ię  i n azw isk o .) :
D ek la rac je  ta k ie  n ie skrobane i n iepopraw iane  

w inny być zap ieczętow ane  lakiem  a na  ad resie  
w ym ienić.

, ,D ek la rac ja  na dostaw ę m ate rja łó w  N. dla F a ­
b ry k i M achin n a  Solcu w W arszaw ie.“
W arszaw a d . 26  W rześn ia  (8 P aźd zier .) 1 8 6 2  r .

D y b o w sk i.

(N . D . 5 1 9 7 ) Pisarz Trybunału  Cywilnego
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.
S tosow nie do a r t .  682 K. P . S . w iadom o czyni, 

iż na  żąd an ie  M acieja Jankow sk iego  O byw atela 
w dobrach  S leszynie  O k ręg u  O rłow skim  G ubernii 
W arszaw sk ie j zam ieszkałego, a  zam ieszkan ie  p ra ­
wne do tego  in te resu  i całego  postępow ania  sub- 
h a s tac y jn e g o  u K azim ierza  B rzez iń sk iego  A dw o­
kata  p rzy  Sądzie  A pelacyjnym  K ró lestw a Polskie* 
go w W arszaw ie pod N . 489 . L it. b. zam ieszka­
łego- obrane m ającego , w poszukiw aniu  sum y rs. 
1650, o raz  kosztów  eg zekucy jnych  od M arjanny  
z T rzc iń sk ich  Lesiew skiej po n iegd}’’ A nton im  
Lesiew skim  w łaścicielu  dóbr M ucbnice pozostałej 
wdowy. J a n a  L esiew sk iego  obyw atela  w dobrach  
R a ta je  zam ieszkałego , a  zam ieszkan ie  praw ne u 
M arjanny  L esiew skiej w dow y w dobrach  M uchni- 
ce O k ręg u  i P ow iec ie  G ostyńsk im  zam ieszkałe j, 
obrane m ającego . P ro tokó łem  A n to n ie g o -O n u - 
frego  Szadkow skiego K om ornika przy  Sądzie  Ape­
lacy jnym  K ró les tw a P o lsk iego  w dn iu  18 (30) 
S ie rpn ia  i 20 S ierpn ia  ( l  W rz eśn ia ) 1862 roku 
sporządzonym , w  drodze sądow ej p rzym uszonego 
w yw łaszczenia  za ję te  i zaa resztow ane  zosta ły : 

D O BRA  Z IE M S K IE  

M ucbnice z  p rzy leg łościam i M arjan k a , i K arczem  
k a  daw niej w Pow iecie i obw odzie G ostyńsk im , 
obecnie zaś w O kręgu  i powiecie G ostyńsk im  G u ­
bern ii W arszaw sk ie j w gm inie  w łasnej, parafii 
S trze lec  w ju ry z d y k c ji S ądu  Pokoju  O kręgu  G o ­
s ty ń sk ieg o , położone, p raw em  w łasności do nie- 
gdy  A ntoniego Lesiew skiego spadkodaw cy eg ze ­
kw ow anych należące, w ierzy te lnośc ią  poszukiw a­
n ą  hypoteczn ie  obciążone , w posiadan iu  i u ż y t­
kow aniu  w spółegzekw ow anej wdow y M arjan n y  
z T rzc iń sk ich  L esiew sk iej zo sta jące .

N a gruncie pow yższych d ó b r są  następujące 
zabudow ania:

1. Dom dw orsk i m asiv  m urow any  o p a rte rze  
z fa c ja tą , czyli jednem  p iętrem , dachów ką k a r- 
p iów ką k ry ty ,  dw a kom iny m urow ane m a jący .

2 . O ficyna m asiv m urow ana n a  podm urow aniu 
z kam ien ia  o p a rte rz e  gon tam i k ry ta , z jednym  
kom inem .

3. Z abudow anie z drzew a d ran icam i k ry te .
4. Z abudow anie  z d rzew a w  s łu p y  z desek.
5. K urn ik  z ch rustu .
6. H o lendern ia  na  podm urow aniu  kam iennem , 

z kam ienia  m u ro w an a , g on tam i k ry ta .
7. O bora  na podm urow aniu z kam ienia  z d rze ­

w a , s łom ą  k ry ta .
8. Z abudow anie z kam ien ia  i w połow ie z lern- 

pacy  na podm urow aniu z kam ien ia, na  s ta jn ię  
i w ozownię przeznaczone.

9. O w czarn ia  na podm urow aniu  kam iennem  
w części z kam ienia  w części z lem paey.

10. S todo ła  o dw óch k lepiskach z kam ienia i 
lem paey  na  podm urow aniu z kam ienia.

11. S todo ła  w słupy  z cegły z k a m ien ia  na 
podm urow aniu  kam iennem , słom ą pokry ta .

12. S p ichrz  m asiv m urow any  z ceg ły  n a  pod­
m urow aniu  kam iennem , d ran icam i k ry ty .

13. S todo ła  n a  podm urow aniu  kam iennem  z 
drzew a, w słupy  z ceg ły  m urow ane, słom ą k ry ta , 
p rzy  k tó re j u rządzony  je s t  m aneż czyli k ie ra t  na 
cztery  konie, w ew nątrz  s todo ły  je s t u rządzona 
m łocarn ia  i s ieczk arn ia  fab ryk i E vansa, dużego 
kalibru.

14 . S todo ła  z d rzew a  s ło m ą  k ry ta .
15. D om  z kam ien ia  w ym urow any o p a rte rze  

słom ą k ry ty , z kom inem  m urow anym .
16. D ziew ięć dom ów z kam ienia i lerppacy 

s ło m ą  k ry te .
17 . K a rc z m a  z d rz e w a , d ra n ic a m i k r y t a  o d w ó ch  

k o m in a c h  m u ro w a n y c h .
18. Z abudow an ie  z kam ienia, ceg ły  i lem paey 

o jed n y m  kom inie, d ran icam i k ry le .
19. Siedm  domów częścią z lem paey, częścią 

z ceg ły  i kam ienia  s łom ą i gon tam i k ry tych .
20. Z abudow anie  z k am ien ia , na podm urow a­

n iu  kam iennym ,
2 1 . M łyn czyli w ia trak  deskam i obity , gontem  

k ry ty , rekw izy tu  w k tó rym  są  w łasnośc ią  m ły ­
narza.

22 . D om  z d rzew a w słupy  słom ą k ry ty , z k o ­
m inem  m urow anym .

N a  g runcie  p rz y leg ło śc i M arjanka  e g zy s tu ją  
nas tęp u jące  zabudow ania:

23. Dom Da podm urow aniu z lem paey słom ą 
k ry ty , z kom inem  m urow anym .

2 4 . C hałup  cz tery  i dom  z d rzew a słom ą k r y ­
ty ch , z k om inam i m urow anem i.

P rzy ch ó d  d ó b r w gotow iźnie je s t  następu jący ;
a ) A u g u s t F a lkow sk i karczm arz p łaci r s .  180 

roczn ie .
b ) W ojciech K aczorow ski dzierżaw ca m łyna 

p łac i roczn ie  rs. 75 , i uskutecznia  d la  dw oru m le- 
wo bezp łatn ie .

c ) M ateusz W ojciechow ski ogrodn ik  z o g ro ­
dów p łac i rocznie rs 30 . Razem  rs . 285 .

W  dobrach ty ch  żadnych czynszow ników  nie 
m asz.

Do zajm u jący ch  się d ób r na leżą  n a s tęp u jące  
inw en ta rze  żywe i m artw e jako  to: kon i fo rnal­
sk ich  sz tu k  18; wołów roboczych sz tu k  49; krów  
dojnych sztuk  19; ciołków i ja łow izny sztuk  16; 
źrebaków  sztuk  9; owiec popraw nych i tryków  
z ja g n ię tam i i skopam i sztuk  980. W ozów  n a  że ­
lazn y ch  osiach  sz tu k  5; wozów na  d rew n ianych  
osiach sz tu k  7, i inne porządk i i na rzędz ia  g o ­
spodarcze w ak c ie  za jęc ia  w ym ienione.

O b sze rn ie jsze  op isan ie  powyż zajętych  dóbr, 
zn a jd u je  się w akcie  za jęc ia  u sp rzedażą d y ry g u ­
ją ceg o  K azim ierza  B rzez ińsk iego  A d w o k ata  przy 
S ądzie  A pelacyjnym  K ró les tw a Polskiego w W a r­
szaw ie pod  N.‘ 489 lit. b, zam ieszkałego , zaś 
zb ió r ob jaśn ień  i w a ru n k i sp rzed aży  w K ancelarji 
T ry b u n ału  tu te jszego  w W ydziale  P ierw szym  z ło ­
żone, p rze jrzan e  być m ogą.

Z ając ie  w kopiach doręczone:
1. M arjannie z T rzc ińsk ich  L esiew skiej po A n ­

tonim  Lesiew skim  w łaśeicielu d ób r M uch nice p o ­
zosta łe j wdowie w dobrach ty ch że  zam ieszkałej, 
na  ręce w łasne.

2 Jan o w i L esiew sk iem u O byw atelow i w d o ­
b rac h  R a ta je  O kręgu G ostyńskim  m ieszkającem u 
na ręce M arjanny  L esiew skiej w dow y.

3 . K azim ierzow i G om olińskiem u W ó jto w i g m i­
n y  M uchnice, tam że  w M a c h n ic a c h  O k rę g u  G o­
s ty ń sk im  urzędu jącem u i zam ieszkałem u na  ręce 
w łw sne.

W szystk im  d n ia  20 S ie rp n ia  ( l  W rześn ia) 
1862 roku.

4. J an o w i Łuniev/3kiemu Pisarzow i S ąd u  P o ­
ko ju  O kręgu  G ostyńsk iego  w m ieście G om bin ie  
urzędu jącem u  i zam ieszkałem u, na  ręce  w łasne  
dn ia  2*9 S ierpn ia  (10 W rześnia) 1862 r .

W niesiono  do księgi w ieczystej pow yż z a ję ­
ty c h  dóbr w W arszaw ie  dnia  8 (2 0 )  W rześn ia  
1862 r . ,  a w dn iu  dzisiejszym  do księg i zaa re sz - 
tow ań  w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te jszego  n a  ten  
cel u trzym yw ane j wpisane zosta ło .

P ie rw sza  pub likacja  zbioru  objaśnień i w arun­
ków sp rzed a ży  odbędzie się na  aud jencji jaw n ej 
T ry b u n ału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej w 
W arszaw ie, w  W ydziale  I. w m iejscu  zw ykłych 
posiedzeń p rzy  u licy  D ługiej pod N . 549 o godzi 
nie 10 z ra n a  dnia

S p rzed ażą  dy rygow ać będzie K azim ierz  B rz e ­
ziński A dw okat przy  Sądzie A pelacy jnym  K ró le ­
stw a Polskiego, k tó reg o  zam ieszkanie j e s t  w yżej 
w skazane.

W arszaw a d. 21 W rześnia (3  P a ź d .)  1862 r.
R adca  D w oru, Z górsk i.

W yw ieszono na ta b lic y  w Sali U stępow ej T ry­
b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej w W a r­
szaw ie dn ia  22 W rześn ia  ( 4  P a ź d z ie rn ik a )  
1862 r .

R ad ca  D w oru, Z górski.

* (N . D . 5 2 3 4 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w Warszawie.
Stosow nie do a r t .  682 K. P . S . w iadom o czyni: 

iż na  żądan ie  L ip y  F e in raesser hand lu jącego  
w  W arszaw ie po d  N . 1809 zam ieszkałego , a  z a ­
m ieszkanie p ra w n e  do  tego  in te ressu i całego  po 
stępow ania  su b hastacy jnego  u T eo d o ra  Ł ąckiego 
A d w o k a ta  przy  S ądzie  A ppe lacy jn y m  K ró les tw a 
P o lsk iego  w W arszaw ie pod N r. 1775 przy ulicy 
S to  Jersk ie j zam ieszkałego , ub rane  m ającego , 
w poszukiw aniu sum m y rs . 1125  i rs  1125 obu- 
dw óch z procen tem  5 ° /0 od dnia  11 S ty c z n ia  1862 
r . liczącym  się i kosztów  egzek u cy jn y ch  od F ry - 
m e ty z  Z ysraanów  L im p ertó w  i Szm ula m ałżonków  
J u d  h an d lu jący ch  w łaścicieli nieruchom ości w W ar- 
szaw ie pod N . 2860  położonej, tam że m ieszka ją­
cych, pro tokó łem  A ntoniego O nufrego Szadkow ­
skiego K om ornika p rzy  Sądzie A ppelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego w dn iu  14 (2 6) S ierpn ia  1 8 6 2 r. 
sporządzonym , w drodze Sądow ej przym uszonego  
w yw łaszczenia z a ję tą  i zaaresztow aną  zosta ła :

N IE RU C H O M O ŚĆ  
w W a rs z a w ie  p r z y  u lic y  T a m k a  p o d  N. 2860  n a  
g ru n c ie  c z y n sz o w y m , z k tó re g o  o p ła c a  się  c o r o ­
cz n ie  p o  z łp .  20 n a  S ty  M a rc in  s z p ita lo w i W  a r -  
s z a w sk ie m u  Śgo K a z im ie rz a , w  c y rk u le  P o lic y j­
ny m  i A d m in is tra c y jn y m  je d e n a s ty m  w ju r y z d y k -  
c y i S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W a rs z a w y  W y ­
d z ia łu  I U .  p o ło ż o n a , p ra w e m  w ła s n o ś c i d o  F r y -
raety z  Zysraanów  L im pertów  i Szm ula m ałżonków  
Jud  należąca, zaś w  posiadaniu  B iu e ra  C zyżyk 
stosow nie do A ktu  U rzędow ego p rzed  D ziew ul­
skim R ejentem  w dniu 2 (1 4 )  L ipca 1862 r. na 
Jat c ztery  w  dzierżaw nem  zosta jąca , poszuk iw a- 
nem i w ierzytelnościam i hypoteczn ie  obciążona.

N ieruchom ość pow yższa sk ład a  się z n a s tę p u ją ­
cych zabudow ań;

1. D om u frontow ego z  d rzew a pa rte row ego , 
gon tam i k ry tego , z kom inem  m urow anym ;

2 . Z  oficyny m asiv m urow anej z su terynam i o 
p a rte rze , dwóch p ię trach  i facjatach , b lachą  k ry ­
te j, c z te ry  komiDy m urow ane m ającej;

3 . Z oficyny o p a rte rze  i dw óch p ię trach  m u ­
row anej b lach ą  k ry te j dw a kom iny m urow ane 
m ującej;

4 . Z oficyny z d rz e w a  gon tam i k ry te j, kom in 
m urow any m ające j;

5. Z  kom órek z d rzew a dachów ką karpiów ką 
i n iek tó ry ch  deskam i k ry ty ch ;

6 . Z  kloaki w  słupy  dachów ką h o le n d e rk ą  
k ry te j;

7. Z  b ram y  do  w ja z d u ;
8 . Z  s tu d ui balam i cem brow anej z w ałem  i 

k o rb ą .
9 . Z podw órza n iebrukow anego , ty lk o  r y n ­

sztoki kam ieniem  po lnym  w ybrukow ane m ającego.

N ieruchom ości N . 2859 . służy  w idok  i w  śc ia ­
nie te j nieruchom ości są  dwa okna na  N ierucho ­
mość N . 2860 w ychodzące.

W  nieruchom ości n in ie jszej je s t  30 lokato rów  
z im ion i nazw isk  oraz cenę na jm u  u iszcza iących , 
w ak c ie  zajęcia w ym ienionych.

O bszern iejsze  opisanie  powyż z a ję te j i z aa re s z ­
tow anej N ieruchom ości znajdu je  s ię  w akcie z a ­
ję c ia  u sp rzed ażą  d y ry g u jące g o  T eo d o ra  Ł ąck ie ­
go A d w okata  p rzy  Sądzie A p elacy jnym  K ró le ­
s tw a Polskiego w  W arszaw ie pod N. 1775 , z a ­
m ieszkałego, zaś zb ió r ob jaśn ień  i w arunki sp rz e ­
daży w K ance la rji T ry b u n a łu  tu te jszego  w  W y­
dzia le  P ierw szym  złożone, p rze jrzane  być m ógą.

Z ajęcie w  kop iach  doręczone:
1. J W . Z ygm untow i H r. W ielopolskiem u P re ­

zydentow i M iasta Stołecznego W arszaw y w  W a r­
szawie pod N . 462 u rzędu jącem u, na  rę c e  D ą 
brow skiego U rzędn ika teg o ż  M ag is tra tu .

2. Em erykowi K ozerskiem u P isa rz o w i Sądu 
Pokoju  O kręgu  i m ias ta  W arszaw y  w ydziału I I I .  
w W arszaw ie pod N. 1 3 3 7 , urzędującem u n a  r ę ­
ce w ła sn e , obudwom doia 3 (15) W rześn ia  1862 
roku .

W niesiono do księgi w ieczystej pow yż zajęte j- 
N ieruchom ości w W arszaw ie dnia  4 ( 1 6 )  W rze­
śn ia  1862 r. a w dniu dzisiejszym  do księgi z a ­
a re sz to w ać  w K ancellarji T ry b u n ału  tu te jszeg o  
na ten  cel u trzym yw anej, w pisane zo sta ło .

P ierw sza  pub likacja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ru n ­
ków  sprzedaży odbędzie się  na  aud jencji jaw nej 
T rj-bunału  C yw ilnego G ubern ji W arszaw sk ie j w 
W arszaw ie  w W y dziale P ierw szym  w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D łu g ie j pod N. 
549 o godzin ie 10 z ra n a  dnia  5 (1 7 )  L is to p ad a  
1862 r.

S p rze d a żą  dy rygow ać będzie T e o d o r Łącki A d ­
w o k a t p rzy  S ąd z ie  A pelacyjnym  K ró le s tw a  P o l­
skiego k tó reg o  zam ieszkan ie  je s t w yżej w skazane.

W arszaw a d. 18 (30) W rześn ia-1862  r .
R adca  D w oru, Z górsk i.

W yw ieszono na  tab licy  w S a li  U stępow ej T r y ­
bunału  C yw ilnego G ubernii W arszaw sk ie j w 
W arszaw ie  dnia 18 (30 ) W rześnia 1862 r.

R ad ca  Dworu, Z górsk i.

(N . D. 5 202) P o d p is a n y  P a tro n  T r y b u n a łu  
C y w ilu e g o  I  In s ta n c j i  G u b e rn ii A u g u s to w s k ie j 
W y d z ia łu  I I  w m ieście  S u w a łk a c h  z a m ie s z k a ­
ły ,  z a w ia d a m ia  s tro n y  in te re s so w a n e , iż n a  ż ą ­
d an ie  J u l j a n a  S z m id e c k ieg o  M a jo ra  W o jsk  
P ru sk ic h , w m ieście B e r lin ie  K ró le s tw ie  B ru s ­
kiem ; A le k sa n d ra  Szm ideck iego  V ic e  D y re k to ­
ra  W y d z ja łu  G ó rn ic tw a  w m ieśc ie  W a rs z a w ie ; 
T e o d o ra  S z m id e c k ieg o  P o d p r o k u ra to ra  S ą d u  
P o lic ji P o p raw c z e j w W arsz a w ie ; L u d w ik a  
S z m id eck ieg o  B u d o w n iczeg o  w fo lw a rk u  W em - 
b ra c h  O k rę g u  K a lw a ry jsk iin  G u b e rn ii A u g u ­
s to w sk ie j; J ó z e fa  S zm id eck ieg o  O b y w a te la  
w d o b ra c h  B rw in o w ie  O k rę g u  B ło ń s k im  G u ­
b e rn ii W arsz a w sk ie j m ie szk a ją cy c h , w s z y s tk ic h  
w sp ó łw łaśc ic ie li d ó b r W em bry , o ra z  n a  z a s a ­
dz ie  w y ro k u  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii 
A u g u sto w sk ie j W y d z ia łu  I I  z d n ia  2 6  M aja  (7 
C ze rw c a ) 1862 r. p rz e c iw k o  A n to n in ie  z P io ­
tro w iczó w  R ek o szo w ej M ik o ła ja  F ra u c is z k a  R e- 
k o sza  N a c z e ln ik a  P o c z ty  m a łżo n ce , w K ih a r- 
ta c h  O k rę g u  K a lw a ry jsk iin  G u b e rn ii  A u g u ­
s to w sk ie j z am iesz k a łe j, w sp ó łw łaśc ic ie lc e  d ó b r 
W em b ry  z a p a d łe g o , z a  p o p ie ra n ie m  p o d p is a n e ­
go  P a tro n a  T r y b u n a łu  sp rzed an e  b ę d ą  w  d ro ­
dze d z ia łó w ,

D o b ra  Z iem sk ie  W em hry  
s k ła d a ją c e  się  z fo lw a rk u  W em b ry , fo lw a rk u  W i- 
k to ry n  i w si B o ja ry , p o ło ż o n e  w O k rę g u  i P o ­
w iec ie  K a lw a ry jsk im  G u b e rn ii A u g u s to w s k ie j, 
o b sze rn o śc i o k o ło  w łó k  n o w o p o lsk ich  41 m a ­
ją c e , a  to  w ra z  z in w e n ta rz am i żyw em i i m a r- 
tw em i, o ra z  a p p a ra te m  g o rz e lan y m . S p rzed aż  
ta  o d b ęd zie  s ię  p rz e d  d e le g o w a n y m  E d w a rd e m  
W ie rz b ick im  A sseso rem  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  
I .  In s ta n c j i  G u b ern ii A u g u s to w sk ie j W y d z ia łu  
I I  w m ieście S u w a łk a c h  n a  a u d je n c ji p u b lic z ­
n e j. T e rm in  do  p rz y g o to w a w cz e g o  o zn acz o n y  
z o s ta ł  n a  d z ień  29 P a ź d z ie rn ik a  ( 1 0  L is to p a d a )  
g o d z in ę  9 */2 z ra n a .

Z b ió r o b ia śn ie ń  i w a ru n k i lic y ta c y in e  p rz e j- 
lz a n e  być  m ogą w m ie szk an iu  p o d p isan e g o  P a ­
t ro n a  i w k a n c e la r ji  P is a rz a  T r y b u n a ł  u w £ u -  
w a lk ac h .

Licytacja ro z p o c zn ie  się  od  su m y  rs. 3 4000.
S u w a łk i d . 17 (2 9 ) W rz e śn ia  1862 r.

J ó z e f  C h o le w iń sk i.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . 1). 5232)

POD FIRMĄ

W  S o l i o t ę  d n ia  11 P a ź d z ie rn ik a  r. b. 
o tw o rz o n y  z o s tan ie  S o w y  Z n h l a d  f « l i -  
S t v o n o i » i i C 2 S « y ,  w  lo k a lu  św ieżo  w y re -  
s tn u ro w a n y m  |> i '7 .y  u l i c y  H r a k n w
s k i e - P r z e i i i n i e b i i e  I r .  4 l §  n a  
I  p i ę t r z e  w  t lo n iu  S S - ó w  S o m -
m e r a ,  gdz ie  w sze lk ich  napo jów  i pi z a k ą s e k  
po  n a d e r  u m ia rk o w a n y c h  c en a c h  d o s tać  będ z ie
m o żn a . (O

D O N O W E .E N I  E II A N D

HERBATY
POWTÓRNIE

W  S  I A  Ł  A

W  W  4  K  S  K  \  W  I  B

fP O D  K O P E R N IK IE M )

przy ulicy Nowy-Świat Nr. 1245 A., oraz przy ulicy Leszno wprost Rymarskiej Nr. 655

Geny Zniżone.
1. Herbata c z a rn a  f u n t ...................... złp* 2
2. H erbata  c z a rn a  g ru b e g o  liśc ia  f u n t
3. Herbata c z a rn a  z p rzy jem n y m  z a p a ­

chem  fu n t  . . . * • •
4. Herbata c z a rn a  lep szeg o  g a tu n k u  f.
5. Herbata (a m a to rsk u )  f. .
6. Herbata c z a rn a  z  k w ia te m  w y b o ro ­

w a  m o c n a  fu n t  .
7. Herbata c z a rn a  z k w ia te m  w y b o ro ­

w a d e l ik a tn a  fu n t  . • • * ^
8- Herbata l ia n s in s k a  n a jle p sz a  ta k

z w a n a  C e s a rs k ą  h e rb a tą  fu n t 20

„  13 „  10

Ceny Dawne.
w  S K Ł A D A C H  M O I C H .

3 tej samej dobroci kosztow ała  daw niej fu n t z łp . 13 ,, 10

^ tej sam ej dobroc i kosztow ała  daw niej funt , ,  16
N. 5 tej sam ej dobroci kosztow ała  daw niej funt , ,  22
N. 6 tej sam ej dobroci kosztow ała  daw niej fu n t ,, 26 ,, 20

N. 7 tej sam ej dobroci k o sz to w ała  daw niej fu n t 33 ,, 10

N. 8 te j sam ej dobroc i kosztow ała daw niej fu n t ,, 46  ,, 20

B io n jay m  n a  m ie jscu  n a  rftz / e d «a  8 fun tów , dodaje  s ię  f u n t  d z iew ią ty  b e z p ła tn ie  w y ją w sz y  N ru  Ig o  i 2go.

r   ............ _  e _____ H e rb a ty  ró w n ież  fra n c o  p rzesy łan ą , będzie ,
R o s v '  r  J  ’  •

-o .o iącym  n a  m ie jscu  n a  . . .  o illat0W j ^  ^  dz, ewi%ty be .

Q soby z p ro w in a c ji ra c z ą  l is ty  i p ie n ią d ze  f f a n . .  i  < ■ . -i ’x
do K ró le s tw a  P o lsk ie g o , ja k o  też  < W „ R ?  *«£»»* ilo tó

& ’ Vcł A°sy jsk ie g o , o p ro c z  N ru  Ig o  i 2 g o .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


